Mr. 83. 


j 

Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach : 
dla Lwowa o godz. 3. popołudniu, 
dla prowincji o godz. 8. wicezorem. 


9 dnie świateczne zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w poładnie, dla prowineji o 5 wieczorem. 


o 

W niedziele nie wychodzi. 

FRZEDPŁATA WYNOSI 
z przesyłką pocztową 


płesięcznie złr. 2.— kwartulnie złr. 6.— 
Za graniea kwartalnie sir. 7-50. 
W miejscu z dostawą do domu 
mlssięcznie 1 zł. 50 et. kwartalnie 4 ał. 50 et. 


,-. 


Czas odnowić przedpłatę: 


Prenumerata kwartalna na Gaz. Nar. wynosi: 
ma kwiecień, maj i czerwiec w miejscu złr. 4:50, 
za kwiecień, maj i czerwiec na prowincji żłr. 6— 

Nowi prenumeratorowie otrzymają na żąda- 
nie bezpłatnie początek powieści Zoli „Pieniądz“ 
i początek powieści Jerzego Grisona p. te „Przy- 
jaciel komisarza". 

Wskutek umowy Zawartej z wydawcą od- 
stępujemy dla prenumeratorów Głazety Narodowej 
za znacznie zuiżoną cenę 2 zdr. w. 8. 


„ECHA MINIONYCH LAT“, 


zbiór wierszy, pieśni z muzyką, marszów Wojsk 
polskich, z czasów konfederacji Barskiej, abe 
rów kraju, konstytucji 38 mają 1791 
powstania Kościuszki, legionów, wojen lae 
skich, wydany przez 
J. EIoroszkiewicza,. 

Dwa zeszyty, tekst i muzyka razem 2 zżp. 8. W: 

Na przesyłkę pocztową dopłata 15 ct. 


Ea kw Z JA 


Lwów d. 6. kwietnia. 


_ Galicyjski korespondent Warsz, Dniewnika 
dotosi, że „Czerwono-Russy wyprawiają 
do młodo czechów deputację z prośbą, 8bJ 
wzięli w opiekę nieszczęśliwą Ruś galicyjską, PO: 
nieważ dzisiaj nie ma ona w Radzie państwż ani 
jednego reprezentanta Swego, a jeżeli Słowianie 
nie wezmą na siebie jej przedstawicielstwa, to 
ona przepadnie". 

Diło odpowiada na to, że chyba „objedini- 
tiele* (moskwofile) mogą myśleć 0 czemó podo- 
bnem, Ruś galicyjska ma bowiem w Radzie pań- 
stwa swoich przedstawicieli. Następnie Diło uja- 
dając na Polaków, „których Niemcy zrobili hege- 
monami nad Rusinami“, woła, że „czeskie dzien- 
niki szeroko rozpisują się o krzy wdach Słowień- 
ców w Styrji, Karyntji, Krainie, Istrji i t. d., ale 
nigdy szczerze nie odezwały się w obronie Rusi- 
nów — owszem, jak np. Politik, napastują Rusi- 
nów, czy to podając pochodzące od Polaków ten- 
dencyjne korespondencje Z Galicji, czy też pod- 
nosząc głosy pism polskich, s zamilezając o gło- 
sach rnskich. A w Radzie państwa, odkąd Czesi 
do niej wstąpili, czyż choć raz odezwał się głos 
Czecha na korzyść Rusinów, bodajby z grupy mło- 


doczeskiej ?* 
- Omot, wie roscy mają jacha do 
Wiednia — a dzisiaj odbędą naradę wa Lwowie — 
Dito Áno w o, jak dawniej, zaczyna 


żgać przeciw iskadi! i stara się nawet | 


mbiedz QCserwoną Ruś w tym względzie. Co do 
kn, Diło zapomina, że posłowie ruscy da- 
maic) byli właśnie zagorzałymi poplecznikami li- 
ów niemieckich, że występywali nawet za 
jek niemiockim — a że nawet posłowie ru- 
scy z ostatniej kadencji nie inaczej czasami po- 


stępywali. 


Cesarz przesłał przez namiestnika, hr. 
Thuna, owdowiałemu dr. Riegerowi swoją kon- 
dolencję. Władze autonomiczne, korporacje, 8to- 
warzyszenia, kółka prywatne ze wszystkich ziem 
czeskich i zewsząd, gdzie przebywają Czesi, nadsy- 
„A> sławnemu wodzowi Czech serdeczne kondo- 
encje. 

i Socjaligci czescy zwołali byli na 
wczoraj zgromadzenie na W yspę Strzelecką w Pra- 
dze w sprawie obchodu 1. maja. Jakkolwiek zgro- 
madzenie to było przez władzę zabronione, zebra- 
ło się przecież około 1000 osób. Policja zawezwa- 
ła przybyłych do rozejścia się, co gdy niezwło- 
cznia nie nastąpiło, dobyli policjanci pałaszy i 
zranili kilku robotników. Kilku też uwięziono. 


Wspomnieliśmy już, że tego roku dzień 
urodzin ks. Bismarka przeszedł prawie nie- 
postrzeżenie. Najważniejszej gratnlacji brakło, gra- 
tulacji cesarza Wilhelma II. 

Fakt ten rznea jaskrawo Światło na zmiany, 
jakie od rokn przeprowadzone zostały w państwie 
Niemieckiem. Spodziewano się, że cesarz, bawiący 
obecnie w Kiel, poszle przynajmniej swemu by- 
łomu kanelerzowi telegraficznie życzenia... dla for- 
my, lecz cesarz zaniecbał i tego, burząc wszelkie 
mosty, jakieby mogły jeszcze kiedy połączyć go 
z byłym swoim doradcą. Demonstracyjne to mil- 
czenie cesarza zrobiło wielkie wrażenie w Niem- 


PIENIĄDZ 


POWIEŚĆ 
EMILA ZOLL 


(Ciąg dalszy). 


Mówiąc to, uchylił drzwi sąsiednie i prze- 
biegł spojrzeniem dokoła dnżego pokoju, w którym 
pięciu urzędników pracowało pod rozkazami na- 
czelnika wydziału, 

— I tu go nie ma, to dziwne... Może pan 
zechce sam zobaczyć w binrze likwidacji, tam, na 
prawo. 

Saecard wszedł do biura likwidacji. Tu wła- 
śnie likwidator, oś kantoru, przy pomocy siedmiu 
kantorzystów, rozbierał rejostr, który mu makler 
oddawał codzień, wróciwszy z giełdy, i segrego- 
wał pomiędzy klientów interesy dokonane według 
zleceń, dopomagając sobie kartami złeceń, zacho- 
wywanemi dla wiadomości nazwisk, gdyż na szlne- 
cetłach nazwisk się nie pisze i zawierają one tyl- 
ko krótkie wskazówki knpna |nb też sprzedaży : 
rodzaj waloru, ilość, kurs, agend. 

— Nie widzieliście panowie pana Mazand? 
— zapytał Saccard. 

Ale tu nie odpowiodziano mu nawet. Likwi- 
dator wyszedł właśnie, trzech więc kantorzystów 
czytało dzienniki, dwóch innych gapiło się na nli- 


We Lwowie, — 


czech, bo bezsprzecznie rzuca charakterystyczne 
światło na obecne stosunki stronnicbw w państwie 
Niemieckiem. 


Francuskie pisma wszelkich odcieni, repu- 
blikańskie i monarchistyczne, zajmują się obecnie 
gorliwie pancernikiem „Marceau*, którego budo- 
wę rozpoczętą już w r. 1882 ukończono dopiero 
temu parę dni. Przy próbie jego użyteczności 
okazał „Marcesu* liczne wady. I tak strzelanie 
Z pancernika uszkodziło maszyny i zewnętrzne 
obramowanie stalowe, a nadto okazało się, że 
maszyna nowego okrętu nie ma nawet przepisa- 
nego minimum siły, to jest siły 1000 koni. 

„Marceau“, który kosztował 30 mil. franków, nie 
będzie więc zdaniem znawców niczem innem, jak 
tylko paradnym meblem, bo gruntowne popraw- 
ki są niemożliwe, Pewna Osobistość z afer rzą- 
dowych miała się wyrazić, że „Marceau* nie jest 
wprawdzie złym okrętem, ale że konstrukeja je- 
go „wyszła nieco z mody“, wobec czego jest po- 
żądanem, aby budowy okrętów szybeej było pro- 
wadzone. Fakt wyrzucenia 30 mil. franków nie 
może być przyjemnym, rząd francuski powinien 
jednak choćby tem się pocieszyć, że jeszcze wię- 
cej tego rodzaju wypadków wydarzyło się w flocie 
angielskiej, 


= 


O wręczonem ministrowi sprawiedliwości 
przez komisję petycyjną francuskiej Izby posłów 
piśmie, pisze paryska Presse co następuje: W prośbie 
wręczonej ministrowi, poruszoną jest sprawa wy- 
dawanych w Nicei w języku włoskim pisemek, 
podjudzających przeciwko Francji. Petenci zWra- 
cają się przedewszystkiem przeciwko jednemu 
z nicb, z którego cytują poszczególne ustępy i 
dziwią się, że dotąd proknratorja była bezczynną. 

„Z równą obojętnością — są słowa petycji 
= przechodziła swego cza8n prokuratorja państwa 
do porządku dziennego nad doniesieniami do- 
świadczonych mężów, którzy zwracali uwagę na 
sympatje do Niemiec pewnej części mieszkańców 
Alzacji i Lotaryngii. Przykre skutki tej obojętno- 
ści okazały się w wojuie z Niemeami, Obecnie 
tedy Francja nauczona doświadczeuiem, powinna 
zwalczać ruch nieprzyjaźny Francji, jaki obudzony 
został w okręgu francuskim, graniczącym z Wło- 
chami. Pisma, które wzywają do ukrócenia ojczy- 
zny, powinny być ścigane przez rząd z największą 
surowością. Bezczynność prokurstorji w tym razie 
zdaje się być nawet zbrodniczą. Niemey W 8wo- 
ich próbach zgermanizowania Alzacji i i Lotaryngii 
dają nam dobry przykład. Nikt nam nie może nic 
zarzncić, jeżeli będziemy prześladować”. 


Jak donosi Ag. Stef., przyszło do porozumie- 
nia między Rudinim a ambasadorem angielskim 
lordem Dufferin także w sprawie rozgraniczenia 
sfery włoskich i angielskich interesów na 
przestrzeni między Nilem Błękituym a Kas Kasar 
nad morzem Czerwonem. Rozgraniczenie od rzeki 
Juby, aż do morza Czerwonego byłoby w ten 
sposób już zupełne. Według Italie uznała Anglia 
jako sferę interesów i wpływów włoskich cały 
kraj nad Czerwonem morzem, między Tamaka a 
Ras Kasar. Kassalu pozostaje przy Anglii, Wło- 
chy jednak mają prawo zająć ten kraj, gdyby 
tego względy wojskowe wymagały, z obowiązkiem 
zwrotu kraju okupowanego Egiptowi, gdyby tenże 
zażądał tego i potrafił zapewnić tam spokój. 


—— 


Przesilenie gabinetowe w Lizbonie trwa 
ciągłe. Konserwatyści nie chcą podjąć się utwo- 
rzenia nowego gabinetu z powodn coraz żywszej 
aritacji rewolucyjnej i niepewności co do korpusu 
oficerskiego. Minister prezydent jenerał d' Abreu 
oświadczył królowi, że spełnienie Życzeń Anglii 
jest niemożliwem, jeżeli konserwatyści nie obej- 
mą rządu. Wzbnrzenie nmysłów przybiera po- 
ważne rozmiary, szczególniej w prowincjach pół- 
nocnych. Z Oporto, Viany i Koimbry nadchodzą 
wieści bardzo niepokojące. 


Polieja barcelońska uwięziła sześciu 
anarchistów podejrzanych o tajemne wyrsabiauje 
bomb dynamitowych. Ż tego powodu przedsię. 
wzięto wiele rewizji domowych. U robotników 
tamtejszych znaleziono wiele broni, rewolwerów 
i amuneicji. Gubernator prowincji wzmocnił po- 
licję i zarządził ácisły dozór policyjny nad prze- 
wódzcami robotników, 


ce, a wejście Gustawa Sedille mocno z 
Ay, siódmego z nich, małego Flory, do Ed 
obowiązków należało rano przepisywanie i Rot. 
wanie zobowiązań, a po południu na giełdzie 3 
syłanie i odbieranie telegramów. Urodzony x Bd 
tes, z ojca, który był nrzędnikiem archiwum, m |? 
Flory był naprzód kantorowiczem n jakiegoś a: 
kiera, a potem spadł do Paryżą do Mazauda, na 
jesieni przeszłego roku. Szczytem jego eA = 
być mogło dosłnżyć się dwa razy większej, niż 
obecnie, pensji, po jakich dziesięciu latach służby. 
Dotychczas prowadził on się bardzo dobrze, był 
punktualny i sumienny; sle og miesiąca, to jest 
od czasu jąk Gustaw wszedł qo kantoru, puszcz 
się trochę, peciągnięty przez nowego kolegę, chłop- 
ca bardzo eleganckiego, żyjącego w Świecie i za- 
wsze mającego pieniądze. Gustaw zapoznał go 
z kobietsmi. Flory, którego twarz porastała gęsta 
broda, miał nos zdradzający usposobienie namię- 
tne, usta zgrabne i oczy czułe. Dotychczas te 
jego wybryki ograniczały się na wesołych wypra- 
wach mie bardzo kosztownych z panną Chuchu, 
figurantką z teatru Variétés. 

Gustaw, nie zdjąwszy jeszcze kapelusza | 7 
z głowy, opowiadał mu, ja ak wieczór wczorajszy 
przepędził i Zaczęli rozmawiać © Hermanie Coeur, 
ślicznej dwudziestopięcioletniej dosyć tęgiej i z te- 
go powodn trochę ociężałej i zaniedbanej dziew- 
czynie, którą znał kolega Mazanda, żyd Jacoby. 
Następnie Gustaw zadał pytanie Floromu : 

— M twoja Obachu? byłeś z nią w Mabilln. 

— Nie, to dla mnie za droga histerja. Wró- 
ciliśmy do domu na herbatę... 


Wtorek dnia 7. Kwietnia 


-e oms mama 


Dnewni List, główny organ serbskiej partji 
EE zamieszcza godny uwagi artykuł, 
w którym robi ciężkie zarzuty Rosji z powodu 
jej postępowania wobec Serbii, Między innemi 
mówi wspomniane pismo także 0 powodach niezgody 
między Serbią a Bułgarją, podając jako główną 
przyczy ę podżegania ze strony Rosji. „Co roku 
prawie wychodzą z petersburskiego słowiańskiego 
towarzystwa dobroczynności i z innych o podo- 
bnych celach towarzystw znaczne sumy na pod- 
trzymanie, na zaostrzenie nawet stosunku nie- 
nawistnego między Serbią a Bułgarją. Już w po- 
koju san-stefańskiem zaprojektowali 1 Moskale głę- 
boko w serce Serbii wciskającę się Bułgarję. 
W kongresie berlińskim starali się delegaci ro- 
syjscy o całość Bułgarji również kosztem Serbii. 
Cała ich polityka dąży do osłabienia Serbii. Mo- 
skale popierają energicznie i dziś propagandę 
bułgarską w Macedonii i Starej Serbii, rozpowsze- 
chniając bezustannie znaną kartę Rogerowa-Za- 
rjańskiego 
„Teraz w ostatnim czasie propaguje sztab ro- 
syjski * dzieło znanego emigranta bułgarskiego Ben- 
derewa, cytując zeń 2 widoezną sympatją i zami- 
łowaniem, świadczącem o zgodności zapatrywań, 
ustępy wymierzone przeciw Serbii, podczas gdy 
pisma patrjotów serbskich spotykają się z usta- 
wieznem pomijaniem dlatego, że ono przedstawia 
Macedończyków jako Bułgarów, a kraj ostatnich 
jako część Macedonii, głosząc ideę państwa wielko- 
bułgarskiego. Serbia jest po macoszemu trakto- 
wang, jak gdyby była najlichszym płodem wśród 
rzeszy słowiańskiej, 8 ciągłe Ne vanie Serbów, 
ten cel i główne jakoby zadanie wielu rosyjskich 
towarzystw, wydawnictw i pism, przechodzi wszel- 
kie granice, jest wprost nieludzkiem, nieuczciwem, 
kopie coraz większą przepaść między Bułgarją i 
Serbią". Nakoniec poddaje Dnewś List ostrej kry- 
tyce wspomniane dzieło Benderewa. 
Wyrzekania głównego organu partji dziś 
w Serbii rządzącej jakkolwiek wydają się na po- 
zór czemś poważhem, w rzeczy Samej jednak nie 
można do mich przywiązywać zbyt wielkiej wagi. 
Skargi serbskie są zupełnie usprawiedliwione, sle 
dotychczas nie uznawali tego radykały lub uzasć | 
nie chcieli. Dziś mówią raczej pod wpływem pe- 
Way"! pna aniżeli EE ego ZFOZU- 
gubnej aig Słowi licyki mos 
w krajach bałkańskich. " o RE 


— 


Książę bułgarski wydał do Sta m- 
bułows reskrypt, który został na rogach ulic 
stolicy rozlepiony i opiewa: „Żal i oburzenie, 
z jakiemi naród przyjął morderstwo straszne, do- 
konane na jednym z naj epszyęt ludzi wielkiego 
talentu, na jednym z doradców”moich; jak nie- 
mniej ta radość ogólna, która się ed zamachu | 
objawia, żeś pan tak cudownie uszedł amacha | 
zbroduiezego, przeciw panu skierowanego — wszy- 
stko to „jest dowodem, że wewnętrzni i zewnętrzni 
wrogowie naszej drogiej ojczyzny zwątpili już o 
możebności Zniszczenia kraju za pomocą powstań 
i rokoszów wśród narodn i armii. Przekonani o 
tem, że naród i armia opnŚciły ich i pogardzają 
nimi za zdradziecką wobec kraju politykę, rozpo- 
częli wrogowie „Bułgarji posługiwać się najni- 
kczemniejszemi i najwstrętniejszemi środkami.,, 
Wśród ciemności napadają na naszych mężów 
stanu, W mniemaniu, że gdy zamordnją jednego 
Z maj wybitniejszych patrjotów, wówczas może 
urzeczywistnia się ich plany, przeciw Bułgarji 
wymierzone, Lecz i na tej nowoobranej drodze 
wrogowie kraju naszego Die zdołają dotrzeć do 
celu. Jako dowód tego musisz pan uważać, że oto 

patrzność zachowała pana przed ich zamachem 
morderczym, i że cały naród został głęboko po- 
ruszony taką, przedtem w Bułgarji niesłychaną 
zbrodnią. Korona metsa, którą uwieńczony 
został poległy patrjota bułgarski — a po którego 
zdoluościach i nance kraj tyle się spodziewał = 
i jego krew przelana niewinnie, umocnią jeszcze 
więcej ideały patrjotyzmu» 0 który rozbiją się 
wszystkie złe zamysły WI0gów naszych. 
„Wyrażając radość moją z tej przyczyny, że 
Bóg w tak cd = sposób uratował z rąk zbro- 
dniczych mego pierwszego doradcę i znakomitego 
współpracownika. około sprawy niepodległości i 
wolności Bułgarji — nie wątpię, iż rząd mój 
chwyci się Środków energicznych, aby odkryć I 
zniszczyć do szczętu ostatki wrogich żywiołów 
w kraju. s 


mm 


EE 


rd, stojąc za nimi, słyszał wypowia- 
dane a. szybko i półgłosem nazwiska tych ko- 


biet i uśmiechnął Bię pobłażliwie. 


— Nie widziałeś pan pana Mazaud ? — za- 
pytał, zwracając się do małego Flory. 


— (wszem, przed chwilą właśnie dał mi 
zlecenie i poszedł do siebie... Zdaje mi się, że 
synek jego jest chory, przysłano po niego z za- 
wiadomieniem, że doktor przyszedł... 

zajdzie wprost do mieszkania, 

wcale nie wstępując do kantorn. 


m" podziękował i pedążył na pierwsze 
Mazaud, jeden z najmłodszych pomiędzy + 
legami, prawdziwe dziecko szczęścia, oddziedziczył 
alayj sle Jedz REA ba 
ra w Pary , 
uczą się dopiero interesów han handlowych. Mała jego, 
ruchliwa i zręczna figurka, twarz miła z ciemne- 
mi wąsikami i ezarnemi przenikliwemi oczyma, 
zdradzały obrotność i żywą R 6 pi. 
« 8i8 na n Zy- 
aý a po wota aa es zawodzie, które z do- 
datkiem subtelnego węchu nadzwyczajnej intuicji 
miały go niedłngo o postawić w pierwszym rzędzie 
na giełdzie paryskiej. Prócz tego głos miał prze- 
nikliwy, wiadomości z giełd zagranicznych z pierw- 
szej ręki, stosunki ze wszystkimi wielkimi ban- 
kierami i wreszcie miał też podobno jakiegoś da- 
lekiego kuzyna w agencji Havas. Ożenił się z mi- 
łości ze śliczną panienkę, która wniosła mn mi- 
lion dwakroć sto tysięcy posagu. Miał dwoje 


Niech pan 
gdyż może wyjść, 


mioty tak koniec: 


1891. 


GAZETA NARODOWA 


Stan chorobliwy. 


Lwów d. 6. kwietnia. 


W chwili gdy kraj cały z całą powagą i 
świadomością przygotowuje się na godne uroczy- 
ste uczezenie pamięci najpiękniejszej chwili w 
dziejach naszej ojezyzny, uznały za stosowne dwa 
pisma mieniące się polskiemi, Czas krakowski 
i Praca lwowska, objawić odmienne zapatrywanie 
na znaczenie zamierzonego wielkiego obchodu. 
Smutne te nad wszelki wyraz objawy zaniku du- 
cha narodowego w pewnych, na szczęście nielicz- 
nych kołach notujemy z obowiązku publicysty- 
cznego, wstrzymując się od bliższych komentarzy, 
przekonani bowiem jesteśmy, że każdy prawy 
Polak przyjmie je z oburzeniem i politowaniem. 

Czas w dwóch artykułach „o nowych fun- 
dacjach w Krakowie* uraczył swych czytelników 
następującem chorobliwem rozumowaniem: 

„Miłość rzeczy ojczystych objawia się czę- 
sto, zbyt często i nie zawsze w porę i nie za- 
wsze w miarę, zwłaszcza w stosunku do obecnej 
doli narodu, głośnemi obchodami, świetną deko- 
racją, która trwa dzień jeden — fajerwerkiem 
szumnych mów i potokiem pism — rzadziej czy- 
nem i ofiarą trwałej wartości. I nieraz, gdy biją 


w dzwony, 8 miasto w świąteczne przybiera się 
szaty — zdaje nam się, że słyszymy z grobów 


Wawelu pytanie: gdzie zwycięzca ? gdzie powód 
tryumfu i tej wielkiej radości? Cóż im odpowie- 
my: oto, że z kalendarza wyciągamy rocznicę da- 
wnej sławy, aby nią zagłuszać obecną nassą nie- 
dolę. Zbndzeni wrzawą, odwracają od nas blade 
oblicza i kładą się znów w kamiennych grobow- 
cach z boleścią i skargą, Że czczą igraszką jest 
to świętowanie w czasach upadku i żałoby — 
i te radośne obchody nie liecują z godnością nie- 
szczęścia. Natomiast ów orszak duchów przeszło- 
ści, zbudzony ze snu grobowego, z pociechą spoj- 
rzy na to, co obecne pokolenie spełnia dla utrzy- 
mania tego, co jest pamiątką i pomnikiem tej 
sławnej przeszłości“. 

„Rozpoczyna się okres smutnych rocznie 
z chwil przedzgonnych Rzeczypospolitej. Czemżeż 
godniej i zacniej stwierdzić możemy, że po stu 
latach nie wygasło to życie, które grobowym przy- 
walono kamieniem, jeżeli nio takiem wiekopomhem 
dziełem odwiecznej sławy narodowej, której ńaj- 
droższą skarbnicą jest katedra na Wawelu? Zaż 
miast kosztownych a czczych dekoracyj, zamiast 
obchodów wprawiających nas w stan, aty" 
złóżmy na tych ołtarzach wawelskiej katadi 
i ofiary zbiorowe, a piękną zostawimy 
smutnych narodowych rocznie. Była myśl w i 
ogłonzenia konstytucji 8. maja, abana; nczezeniė 
tej doniosłej reformy wznieść w c 
miątkowy kościół. Dziś «po sto latach spełnić mo- 
żemy tę intencję twórców konstytucji, której do- 
konać nie dozwolił tragiczny obrót wypadków. 
Damy tem dowód dojrzałości, męskiej powagi 
tego wewnętrznego wyrobienia, które nie zada- 
walnia się czczemi objawami, ale czynem stwier- 
dza miłość i cześć przeszłości historycznej”. 

Tyle Osas. Nie widzi on w oddaniu uroczy- 
stej czci wielkim sktom naszej przeszłości żadnej 
korzyści dla narodu i naszej przyszłości, nazywa 
ją „fajerwerkiem" i wzywa naród do zaniechania 
obchodu święta narodowego, które wetami i ofia- 
rami na dowód „męskiej powagi* uczcić doradza. 
Czas obawia się ” popadnięcia „w stan chorobliwy* 
w czasie uroczystości. Nie dziwimy się temu, gdyż |° 
joż teraz dostatoczne daje dowody patologicznego 
stanu. 

Naród nie da się odwieść od powziętego Za- 
miaru krętemi wybiegami krakowskiego pisma. 
Uroczystość z pewnością nie minie bez „wotów i 
ofiar“ i to wspanialszych, niż Czas spodziewa się 
i pragnie. Do czego atoli cała uśmierzająca 
akcja tego niby konserwatywnego organu prowa- 
dzi, dowodzi najlepiej stanowisko lwowskiego or- 
ganu gocjalistyczuego Praca, zajęte w sprawie 
narodowej uroczystości. Organ ten porównuje 
naszą konstytucję 3. maja wydaną w czasie, gdy 
w Europie istniało jeszcze niewolnictwo i klasy 
robotników w dzisiejszem znaczeniu wcale nie 
było, z konstytneją austrjacką z r. 1867, i docho- 
dzi do wniosków dla owej naszej konstytucji nie- 
korzystnych, zarzucając jej twórcom, że się nie z8- 
jęli... klasą robotniczą ! 

Może redaktor tego nędznego pisma, 
p. Daniluk  pragnąłby wyczytać już swe własne 
imię w artykułach naszej konstytucji, a przynaj- | m 
mniej uświęcenie 7X jedi NORA | SZ TMM mg. " mknie tymczasowego programu, 


dzieci: trzyletnią dziewczynkę i osiemnasto-mi 
sięcznego chłopczyka. chod 

Mazaud właśnie wyprowadzał 8è Dè PPI 
doktora, który go uspakajał Z z 

— Proszę wejść — rzeki, zwracając się do 
Sacearda. — Doprawdy te małe etworzonka naba- 
wiąją tyle trwogi. że w najlżejszej niedyspozycji 
krę się zaraz niebezpieczeństwo. 

1 wprowadził Saccarda do salonu, gdzie żona 
znajdowała się jeszcze, trzymając malca na kola- 
nacb, dziewczynka zaś, uszczęśliwioną widokiem 
wesołej tira spinała się na paluszki 
chcąc ją . P 

Zarówno matka, jak dzieci, miały jeszcze 


blond włosy, delikątn ją : 
Mazsud pocałował ję > asa mlocznej ee. 


— Widzisz, jak jesteśmy szaleni oboje. 


gi, to nie nie szkodzi, ja 
tak jestem kontenta, że doktór nas uspokoił, ! 


sy Na widok tego wielkiego szczęścia Saccard, 

oniwszy się, stanął, W salonie, zbytkownie 
umeblowany m, czuć było szczęśliwe pożycie mał- 
żonków, których nio jeszcze nie poróżniło, Zale- 
dwie cztery lata upłynęło od ich ślubn i w tym 
czasie zaledwie raz Mazaud na bardzo krótko za- 
jął się pewną Śpiewaczką z Opery komicznej. 
Uchodził za wiernego małżonka i jak utrzymy- 
wano, niezbyt wiele grał na własny rachunek, 
pomimo bardzo burzliwej młodości. Solidny do- 
brobyt i prawdziwe szczęście bez chmury ezuło 
się istotnie w cichym spokoju miękkich kobierców 
i obió, w zapachu wiolkiego bukietu TÓŻ, wychy- 


atrony przeciwnej 608. 
w pda ay a o zatruciu ludnoś 


e- | lających się z chiń 


Rok XXX. Ć. 
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mianowicie powszechnego prawa głosowania 


ośmiogodzinnego czasu pracy 1? 


Na złą wolę i nierosum nie ma lekarstwa. 


O uroczystości majowej robotników polskich umje- 


ściliśmy artykuł w onegdajszym numerze Gasety, 
na który wystarczy się powołać. Zwracamy atoli 
uwagę Czasu i innych gasicieli narodowego docha 
i miłości ojczyzny, że między ich działaniem a 
produkcjami Pracy istnieje bezpośredni związek 
przyczynowy. Skrajne żywioły i ich dążenia za- 
wsze i wszędzie się stykają, a nieuczeiwą i obłu- 
dną politykę egoistów czeka prędzej czy później 
potępiająca nemezis dziejowa. 


Korespondencje. 


Wiedeń d. 5. kwietnia, 
minnej — antisamici; ich stanowi- 
A ar i baratów). 
olityce wewnętrznej mamy pauzę wy- 
a ik e przed otwarciem Rady państwa. 
Wybory do Rady gminnej i wydziałów powiato- 
wych jeszcze raz oświetliły dokonujący się w sto- 
licy Austrji rozkład stronnictwa pseudoliberalnego, 
które z taką emfazą zwykło się urbi et orbi przed: 
stawiać jako jedynie patrjotyczne, jedynie zdolne 
do rządzenia, nie wespół 2 innemi, ałe nad innemi 
stronnictwami. Jeśli ci panowie Z lewicy nie = 
pomną swego elementgrza, Z któregu yi ; 
o germańskiej Austrji, i nie nauczą Bię liczy: 
z potrzebami Wyz skiwanych bez litości, jak naj- 
liberalniej robotników fabrycznych , WE DA 
konkurencją wolną rzemieślników, — to roz że 
stronnietwa tego, które innego nie chce p 
oportunizmu, jak tylko zyskania chyba kilka gło- 
sów poselskich, a twardo stoi przy swojej magna 
charta dawno przeżytych już przywilejów == po- 
stępować będzie szybko i szybcej, i nieza Q 
pseudoliberałach dziś jeszcze mających ko, bys j 
dwie siódme głosów w Radzie państwa powiemy ; 
„Fuit Ilium". 

Trzecia klasa wyborcza wysłała do nowej 
Rady gminnej 30 antiliberalnych radnych. Tylko 
na leopolstadt, w Śródmieściu i na nowej XV. 
dzielnicy Fanfhaus przeszli kandydaci liberalni 
(rszem 13). Liczba przytem głosów antiliberal- 
nyeh, oddana w tych trzech dzielnicach, jest tak 
wielkż, że nie można zwycięstwa liberałów zbyt 
wysgko, cenić. Wytężyli oni wszystkie siły, 
w Śródmieścio mimo to zyskali tylko wi 
jdwngtu i kilkudziesięciu głosów (1088 
głogów oddano a 817 antiliberalnych). 
> | baug: stosunek był jeszcze gorszy, 
"kandydat, który najwięcej otrzymał 
mistrz Witzelsberger, miał ich 695 


(Po wyborach do 


gemiokich agitatorów, o nienawiści 
i ryczałtowo mieni się wszystkich 

wyborców antisemitami. Ale z tych 
borców w Hernals, Ottakring, S0m 
wiele jest nie setek, ale tysięcy lud 
nigdy ani w handlu, ani w pracy nie 
z konkurencją żydowską | Antisemityzm 
tu ani wyznaniowym, ani rasowym NA 
wprost tylko wyrazem ekonomicznej pil 


opozycji przeciw temu pojmowaniu ach, 
psy nA Biọ z tego A o wi 
rzystać, jużto wyzyskojąc (ŻE 
sięczne przeważnie kupieckie y 
wanej j we ngbona głonujące ad dności żydów 
użto'"maskuj 
skigi których jadyoym powodem jest saparaiyan 
klasowy i chciwość władzy i bogactw, niby pods. . 
noszeniem chorągwi lapaa miłości wszech lndzi, 
równości wyznań i tolerancji przekonań. 
Jak ta miłość i ta tolerancja wyglądają, 
tem słowiańskie kraje Anstrji, pamięta 
icja Z niedawnych jeszcze czasów, Ale 
i żydzi zaczynsją się o tem przekonywać. Wiado- 
mo powszechnie, że liberalni przewódzcy znosili 
się Z Steinwenderem, który uwałaą antisemityzm 
rasowy i ekonomiczny za punkt swego p y 
mu, Wiadomo też, iż synowie nie jednego i 
śnych matadorów „równości“, „wolnoście i EP 


wiedzą 
też i Ga 


lon był przejęty, skiego wazony, jakim cały sa- 


Pani Mazand, 
zwała się wesoło : 


„Aby być Bzez 
ęśliwym zawsze, 
„A Bozwątpienia — odparł. — A zresztą 
S4 osoby tak piękne i dobre, że nieszczęście nie 
śmie ich dotykać. 


Wstała z krzesła promieniejąca. Teraz oBa 
z kolei ucałowała męża i wyszła, unosząc na rę- 
ku synka. Dziewczynka, która uwiesiła oię DA 
chwilę na szyi Ojca, wybiegła za matką. Mazaud, 
chcące ukryć wzruszenie, zwrócił się do gościa 
z żartem na ustach: 

— Widzi pan, tu się człowiek nie nudzi. 

Po chwili uprzejmie zapytał: 

— Ma pan do mnie jakiś interesP... Chodź- 
my na górę, zgoda? Tam będzie nam lepiej. 

Na górze przed kasą, Saccard dojrzał Sa- 
bataniego, odbiersjącego różnice z gry giełdowej, 
i zdziwił się, zauważywszy poufały uścisk dłoni, 
zamieniony między ajentem i jego klientem. Gdy 
znaleźli się w gabinecie, Saceard upozoro 
swoją wizytę potrzebą zapoznania się z formalno- 
ściami, jakie dopełnić należy do umieszczenia 
nowego waloru na cednle urzędowej. Jar ją ed 
niechcenia wspemniał przytem o założyć się ma- 
jącym Banku powszechnym z kapitałem dwudzie- 
stu pięciu milionów. Tak, będzie te dom kredy= 
towy, utworzony przedewszyotkiem w celu dopo- 
magania wiełkim przedsiębiorstwom. 


(0. à. m.) 


znając trochę Sacearda, ode- 


— 


b? 


mieckości* w Austrji są antisemitam! wszelkich ;zdym razie więc, ponoszą interesenciystacji kosztował znów 30 centów, stacje te odda- 


kierunków. 


Powoli ale nieustannie budzi się uczucie 
w tłumach nędzą strawionych żydów, że ich bra- 
cia bankierzy, dziennikarze i politycy źle bronią 
ich sprawy. Wkrótce dożyjemy może tej pocie- 
sznej sytuacji, że masy wyboreów żydowskich nie 
zechcą głosować za „Źyd wsko-liberalną* frakcją. 
I to będzie ostatnie słowo o kumbugu antisemi- 
ckim w Wiedniu. I dziś już częstokroć żydowski 
wyberca na pytanie, kogo wybierać będzie, odpo- 
wiads, że najchętniej wstrzymałby się od głoso- 
wania, bo „antisemitów * wybierać nie może, a 
liberałom ufać przestał. Potrzeba tylko objaśnień, 
potrzeba kilkoletniego wyświetlenia sytuacji a 
z wielkiej masy dzisiejszych „antysemitów“ będą 
demokraci z programem pracy uczciwej, którzy 
bez zawiści też patrzeć będą na rozwój poje- 
dyńczych krajów i nikomu narzucać nie ze- 
chcą swoich tradycji, swojego języka i swojego 
na świat poglądu. 

Dalsze wybory przyniosą niejedną jeszcze 
niespodziankę panom liberałom i z pewnością 
usłyszymy jeszcze w ciągu akcji, że jakiś Polak 
albo Czech wszystkiemu winien. Liberałowie, 
którzy tak pięknie lamentują, jeśli im policja 
lub c. k. prokuratorja przy jakiejś sposobności 
pomięsza szyki, nie mieliby w całej ustawie 
państwa dość środków na zawołanie, aby tych 
„antisemitów* zgnieść, co przeciw liberałom od- 
ważają się w stolicy Austrji podnosić bunt i — 
zwyciężać! Ale rząd hr. Taaffego jest za powolny 
i na wszystkie te nadużycia milezy! A jednak 
rząd ten stworzyli i popierają autonomiści, którzy 
pośrednio też zawinili, że się rozrósł antisemi- 
tyzm. A trzeba liberalnym pismom krzyczeć póki 
czas, bo żydzi zaczynają nie wierzyć, że ich pp. 
Plener, Herbst i Suess potęgą swoją moralną 
chronią od brutalnej zemsty tłumów, a antisemi- 
ci zaczynają się przekonywać, że i wielkie masy 
żydów żyją w biedzie i nędzy płacąc dług spo- 
łecznym stosunkom ostatniego dziesięciolecia 
wieku. hm. 


Taryfa naturalna 
na kolejach żelazny ci. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 6 Kwietnia 1891. 


koszta przewozu, chociaż szosę o ddano 
do bezpłatnego użytku publiczności. 

Szosa oddana do użytku ogólnego, jest za- 
kładem dobra publicznego. Furmanka na Szo- 
sie, taką instytucją jednak nie jest. 

Dla tego też koszta zbndowania i utrzymy- 
wania dróg państwowych, ponosi skarb, podczas 
gdy koszta furmanki ponoszą Cl, którzy na szosie 
jadą, lub towary po niej przewożą. 

Kolej żelazna, jest również jak szosa pań- 
«twowa, zakładem dobra publicznego. Wyniki 
stąd, że koszta furmanki kelejowej (koszta trakcji) 
opłacać winni ci, którzy jeżdżą koleją i towary 
na niej przewożą, podezas gdy pokrycie reszty 
kosztów, przypaść musi ogółowi. 

W dalszem następstwie koszta esploatacji 
kolei, dzielą się na koszta zależne od wielkości 
ruchu i na takie, które nie są od niego zawisłe. 

Do wydatków niezależnych od wielkości į 
ruchu, zaliczamy: oprocentowauie i amortyzacje 
kwot, wydawanych na bndowę kolei, koszta naby- 
cia tychże kanitałów, czynsze interkalarae i t. p. 

Do wydatków zależnych od wielkości ru- 
chu należą zaś: koszta oprocentowania i amorty- 
zacji kwot wydanych na zakupno lokomotyw i 
wozów, koszta utrzymania toru i parku przewo- 
zowego, prowadzenia obsługi pociągów, paliwa, 
smarowania, oświetlania pociągów, płace urzędni- 
ków i sług kolejowych, keszta administracji i t. p. 

Koszta niezależne od wielkości 
ruchu pokrywać wlfinien ogół, koszta 
zaś które zależą od wielkości ruchu, 
pokrywać winni interesenci. 

Koszta zależne od wielkości ruchu, nazwano 
kosztami przewozu, podczas gdy koszta niezale- 
|żne od wielkości ruchu, tytułu zbiorowego nie 
| mają. 

k Możnaby sądzić, że rozdzielanie kosztów ex- 
ploatacji kolei żelaznych na koszta zależne i nie- 
zależne od wielkości ruchu, nie jest weale po- 
trzebne, gdyż na kolejach skarbowych, skarb pań- 
i stwa, pokrywać winien całkowicie koszta, 
i jakie sprawiają utrzymanie i używanie kolei, że 
; więc to, co na szosach oddanych do nżytku publi- 
|cznego jest praktykowane, w świetle ekonomii 
| społecznej, uzasadnić nie można. 

Twierdzenie podobne byłoby jednak mylnem, 
gdyż właśnie ekonomia społeczna poucza, pobie- 


W chwili w której słychać jeden tylko głos | rając dotyczące wywody matematycznie, że koleje 


żądający zniżenia taryfy na kolejach żelaznych, | państwowe przynoszą ogółowi wtedy tylko możli- 


w chwili, w której rząd zapowiada reformę taryfy 
przewozowej, a koleje żelazne (na ich czele kolej 
skarbowa) czynią odnośne przygotowania, nie wy- 
da nam wyczekiwać z załoźonemi rękami wy- 
kików tych obrad, lecz owszem mamy obowiązek, 

% pracy tej, czynny wziąć udział. 

) Wobec tego sądzę, że im gruntowniej taryfa 
| kolejowa będzie omawianą, tem lepiej przysłuży- 
my się sprawie. 
Ekonomia społeczna postawiła zasadę, aby 
koszta produkcji uwzględnione były w cenie. Ko- 
je żelażne oddają usługi publiczności, więe lo- 
' „gicznem jest żądanie, aby koszta tych usług były 
= zapłacone. Względy zaś słuszności wymagają, aby 
| koszta usługi kolejowej ponosili ci, którzy z usłng 
: jych odnoszą korzyści. 

- Koleje strategiczne oddają swe usługi 
ie państwom, dlatego też koszta tych usług 
ie ponosić winien skarb państwa. 
ję przemysłowe zbudowano wyłą- 
ią przemysłu, więc logicznem jest, 
g takich kolei ponosili wyłącznie 


bliczne oddają swę usługi nie- 
ym warstwom społeczeństwa. ale 
iosłe znaczenie dla pańsbwa, skat 
zta usługi takich kolei, ponosić 
stwa i interesowani. 

talaja tej kaiegerji, mają dia 
j znaczenia, stosownem będzie 
ej sprawę taryiową takich kolei. 
publiczne mogą być własnością pry- 
własnością państwa. 

ierwszym razie ustanowić wypada 
przewozu (taryfę) tak, aby nietylko po- 
Bzystkie wydatki, ale nadto, aby wła- 
kolei przynosiła zyski. Poaieważ jednak 
ka staćby się mogła uciążliwą dla publi- 
, więc państwo przypisując kolei taryfę 
 dopeaca możliwy niedobór pod tytułem 


~ W drugim wypadku zaś, t. j. gdy koleje 
8,84 własnością skarbu, tenże winien pono- 
té kosżta tych korzyści, które mn koleje przyno- 
884, podczas gdy usługi oddane poszezególnym 
stwom publiczności, warstwy te opłacać po- 
By. 
Wynika ztąd, że część wydatków winien 
ponosić ogół, podczas gdy pokrycie drugiej cześci 
tychże wydatków wypada tym, którzy bezpośre- 
dnio korzystają z usług kolei — przypada intere- 
sentom. 

Ze względu, że inkameracja kolei Karoła 
Ludwika się zbliża, a po jej przeprowad eniu 
wszystkie koleje kraju naszego będą w ręku pań- 
stwa, nabiera sprawa taryfowa kolei skarbowych 
dla nas wielkiej wagi. Dlatego też odtąd mowa 
będzie wyłącznie już tylko o kolejach skarbowych. 

Ażeby osądzić, w jakiej części opłacać ma 
Wydatki kolei ogół, w jakiej zaś interesenci przy- 
czynić się mają części do ich pokrywania, rozpa- 
_ trzyć się wypada, w jaki sposób uregulowała tę 
= Sprawę praktyka na szesach oddanych do użytku 
_ publicznego. Szosy takie przynoszą bowiem korzy- 
o sa nietylko tym, którzy po szosach jeżdżą, lub 
towary przewożą, ale także i ogółowi. 
Na szosie odbywa się ruch możebnie naj- 
„swobodniej. Możną bowiem jeździć lekkim faeto- 
nem lnb przewozić towar w ciężkich hrykach, 
£ mieć w zaprzęgu jednego tylko konia lub powozić 
czwórką, używać lekkich koni lub kolosów olden- 
` Bao. i , 
? a sp awnej rzece przewóz nie odbywa si 
LA już tak swobodnie, gdyż statek Rory słój 
mniej do wygody jednej lub kilku osób, lecz 
_ przenosi równocześnie wiekszą ilość osób lub to- 
warów. Podróżny nie jedzie kiedy on chce, lecz 
fstósować się musi do godziny wygodnej dla pu- 
bliczności. Statek nie odpływa dla Jednej tonny 
ciężaru, lecz wyczekuje, aż się zbierze większa 
ilość towaru. Dobór siły przewozowej nie jest już 
dowolnym, lecz zależy od ogólnych przepisów itp. 

Na kolejach żelaznych odbywa Sie rneh w 

ciaśniejszych jeszcze granicach, Wozy kolejowe 
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biegną dowolnie, lecz ruch ich zachować winien 


r. pewien z góry przepisany porządek, od któego 
= bezkarnie odchodzić nie można. Jednostka może 
wprawdzie mieć cały pociąg dla siebie, prowa- 
dzić go jednak sama nie może, 

Na szosie oddanej do użytku publicznego, 
ponosi koszta przewozu ten, kto jedzie, musi je- 
dnakże kupić konia i wóz. utrzymywać woźnicę i 
konie i t. p. Zbierze się kilka ludzi razem, celem 
wspólnej jazdy, lnb przewozu wspólnego ciężaru 


„natenczas ponoszą oni koszta furmanki. W każ-; przewóz z jedjej z tych fiagowanych do drugiej i 
i 


wie najwięcej korzyści, gdy opłata za przewóz, 
równa się koszto u tegoż przewozu. 

Gdyby skarb państwa pobierał za przewóz 
więcej aniżeli go przewóz kosztuje, vopełniłby 
niesprawiedliwość, gdyż nakładałby podatek na te 
warstwy społeczeństwa, które go ponosić nie- 
powinny. 

Gdyby zaś skarb pobierał za przewóz mniej 
niż go przewóz kosztnje, popełniłby również nie- 
sprawiedliwość, bo w takim razie ogół pokrywaćby 
musiał niedobór, którego powstanie on wcale nie 
spowołował. Skarb państwa przyniósłby w takim 
razie ulgę pewnym warstwom publiczności, ko- 
sztem ogółu. Ulgi niesione bogatszym, opłaeałby 
kosztem uboższych. 

Wynika stąd, że taryfa kolejowa 
nie powinna być ani wyższą ani niż- 
szą od własnych kosztów przewozu, 
lecz równać się winna tymże kosztom. 

Taryfę, która się równa własnym kosztom 
przewozu, nazwałem dla krótkości, taryfą na- 
turalną. 

Głównem zadaniem tych, którzy są powoła- 
ni do prowadzenia polityki tacyfowej na kolejach 
żelaznych, powinuo przeto być obznajomianie się 
się z wysokością taryfy naturalnej. 

Dopóki zie znamy wysokości taryfy natural- 
nej, dopóty pozostanie polityka nasza taryfowa 
niepewnem oglądaniem się na drugich, gdyż ni- 
gdy nie będziemy mieli przeświadczenia, że zniżkę 
taryfy jaką osiągnęliśmy, można jeszcze więcej 
zniżyć. 

Przedłużając koncesje kolei północnej, mnie- 
mano, że narzuceniem jej taryfy praktykowanej 
na kolejach skarbowych, osiągnięto bardzo wiele, 
gdyż ówczesna taryfa kolei północnej, znacznie 
była wyższą od taryfy kolei skarbowych. A prze- 
cież tak nie jest, bo kolej północna przewozić 
może daleko taniej, niż kolej skarbowa. 

O ile zaś niższą taryfę od kolei skarbowej, 
narzncić było można wówczas kolei północnej nie 
wiemy, bo nie znamy natnralnej taryfy tejże 
kolei. 

Celem naszej polityki taryforej nie powinno 
przeto być dążenie do bezwzględnego zniżania 
taryfy przęwozowej, ale raczej domaganie się za- 
prowadzenia taryfy jak najwięcej zbliżonej do 
taryfy naturalnej. 

Wspomniałem już, że taryfa naturalna nie 
jest niczem innom jak ceną pracy wydanej za 
przewóz (wydanej na te wszystkie czynnoścj, 
które zależą od wielkości ruchu). Cheąc przeto 
obliczyć taryfę naturalną, trzeba znać wielkość 
pracy, której wymaga przewóz. 

Jeżeli wiozę ciężar jednaj tonny (1000 kilo- 
(gramów) do odległości k łometra w równi, to 
i przewóz ten, wymaga mniej pracy niż przewóz 
tego samego ciężaru Z dołu de góry, na taką 
samą odległosć. Długość drogi nia może przeto 
być miarą pracy przewozu. Wynika ztąd, 
Że taryfa naturalna, bedąe ceną pra- 
cy, nie może się odnosić do rzeczywi- 
stej długości drogi, lecz mierzoną 

być musi inną miarą. - 
Miarą zaś odpowiednią, może być jedynie 
tylko praca wydana w równi na przewóz jedno- 
stki cieżaru do jednostki od]-głości. 

Jeżeli przewóz z dołu do góry wymaga pół- 
tora razy więcej pracy, niż również daleki prze- 
wóz tego samego ciężaru, dokonany w równi, 
przyjmując, że przewóz jednej tury ciężaru do 
odległości kilometra wykonany w równi, kosztuje 
ceuta, to łatwo zrozumieć, że przewóz tejże sa- 
mej tury ciężaru, również do odległości kilome- 
tra, będzie kosztował w górach półtora centa. 

Zamiast liczyć się z rozmaitymi cena- 
mi na tę samą odległość, liczyć się można z je- 
dną i tą samą ceną, na rozmaite długości, 
skoro długości te, wypośrodkujemy tak, aby cał- 
kowita cena przewozu, w obydwóch razach była 
jednakową. 

A Tak n. p. w równi kosztuje przewóz ciężaru 
jednej tury do odległości kilometra 2 centy, w 
góry zaś 3 centy. Stacje A i B leżą w górach 


mają przepisaną szerokość. Konstrukcja lokomo-|1 są od siebie oddalone o 10 kilometrów, więc 
tywy wcale nie jest dowolną, pociągi kolejowe nie | Kosztuje przewóz 


F ciężaru jednej tury ze stacji A 
do stacji B, w całości 30 centów. 4 
. Zamiast tych dwóch, 10 kilo etrów ed sie- 
bie odległych stacji w górach, mogą sobie pomy- 
śleć dwie inne stacje leżące w równi. Odlegość 
ich od siebie nie będzie już jednak wynosić 10 
lecz 15 kilometrów, skofo przewóz z jednej do 
drugiej, ma tyle kgśztować co kosztuja przewóz 
w rzeczywistości. » 
Ponieważ „przewóz w równi na kilometr 
drogi kosztuje Ś centy, więc chcąc sprawić aby 


lone być muszą od siebie o 15 kilometrów. 

W ten sposób fingowane odległości zowią 
się długościami rozwiniętymi (Niemey zo- 
wią je virtuelle Langen). Stosowanie długości 
rozwiniętych do obliczenia taryty kolejowe. nie 
jest wcale rzeczą konieczności, lecz jest rzeczą 
wygody dła publiczności. Wysokość taryfy 
przez wprowadzanie długości roz- 
winiętych, wcale się nie zmienia. 

Grostkowskt 
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Podnosiliśmy kilkakrotnie, jak anormalnym, 
a zarazem szkodliwym dla krajowego górnictwa 
jest dzisiejszy system zarządu kopalń soli przez 
władze skarbowe. In:e kopalnie, mianowicie 
kruszców, oddane zostały już oddawna w zarząd 
ministerstwa rolnietwa, który umożliwia racjo- 
nalną ich eksploatację bez uszczerbku dla in- 
teresów skarbowych państwa. Niestety kopalnie 
soli pozostają dotychczas w zarządzie zupełnie nie- 
powołanego ministerstwa skarbu, które eksploatuje 
takowe wyłącznie ze stanowiska fiskalnego; sy- 
stem taki ostatecznie odbija się szkodliwie nie- 
tylko na krajowem bogactwie, narażając takowe 
na przedwczesne zmarnowanie, ale zarazem spada 
całym ciężarem na konsumentów, podwaja ceny 
produktów i pośrednio tamuje rozwój samejże 
produkcji. l 

Dziwna rzecz, że mimo tylekrotnych przy- 
krych doświadczeń w naszych kopalniach soli i 
ciągłych nawoływań ludzi powołanych, ani rząd 
ani nasza reprezentacja nie uważa za stosowne 
starać się o usunięcie nieznośnego stanu. Wytknę- 
liśmy w swoim czasie programowi lewicy sejmo- 
wej. że kwestję tę dla naszego kraju nie małej 
wagi, także zbyła milezeniem. Nie zrażamy się 
atoli niepowodzeniem i podnosić będziemy nieu- 
stannie tę sprawę aż do skutku. Ponieważ stan 
ten tamuje w kraju także produkcję kainitu, 
która zdaniem znawców miałaby u nas wielką 
przyszłość, przeto nie wahamy się tu powtórzyć 
pisma nadesłanego w tej spraw e Kurjerowi Lwo- 
wskiemu, godząc się w zupełności na wywody 
korespondenta. 

Nikt z obznajomionych ze sprawą eksploa- 
tacji kainitn w Kałaszu, pisze on, zaprzeczyć 
nie może, że stan, w jakim się ona w tej chwili 
znajdnje, nie odpowiada potrzebom i życzeniom 
naszych rolników i nie wzbudza nadziei pomyśl- 
nego rozwoju na większe rozmiary. 

Pojawiło się w ostatnich ezasach kilka ar- 
tykułów, omawiających ten przedmiot w łamach 
dzienników. Ostatni artykuł ogłoszony w N. Ref. 
z d. 15. marca br. w formie korespondencji ze 
Lwowa, a powtórzony następnie orzeż Kurj. T- ow. 
przekonał mię dostatecznie, iż cała ta sprawa jest 
w kraju błędnie pojmowaną i że na iej. drodze, 
po której się obecnie porusza, trudno ;B$dzie o 
osiągnięcia stanowczych, pomyślnych rezultatów. 
Spodziewam się, że to przekonanie podziela ze 
m13 ludzie, wykształceni teoretycznie i obznajo- 
mieni dokładnie w praktyce z górnictwem sali- 
narnem, a Zarazem znający odnośne stosunki u 
nas. Daleki od zaprzeczania autorowi wspomnia- 
nego artykułu w N. Ref. prawa zabierania głosu 
w tej, dla kraju tak ważnej kwestji, twierdzę, iż 
przedstawia ją, że się tak wyrażę w fałszywem 
świetle. 

Szanowny ów korespondent postąpił sobie 
bardzo wygodnie: nie nateża umysłu dla zbada- 
nia i wykazania, w, żem loży orzyczysa złego, 
ewentualnie wyszukania tego, kto zawinił. Potępia 
w czambuł wszystko i wszystkich, majacych do 
czynienia z kalnitem kałuskim, wynosząc równo- 
cześnie pod niebiosa urządzenie w Prusach. Jako 
środki do usnnięcia złego stanu rzeczy, mają po- 
służyć uchwalone na posiedzeniu Wydziału kra- 
jowego: rozbiór chemiczny jednego kawałka kai- 
nitu nadesłanego z Kałusza i wysłanie do Stass- 
furtu inżyniera górniczego wydziału. Syroczyń- 
skiego. Nie zamiar polemiki z artykułem w mowie 
będącym, lecz chęć podania prawdziwego stanu 
rzeczy do wiadomośc osób kompetentnych i inte- 
resowanych, skłania mnie do Skreśleria poniżej 
zamieszezonych uwag. 


Zaczynam od wydarzeń, o których opowia- 
da szanowny korespondent — o pewnym obywa- 
teln z powiatn kałuskiego, który udał się do za- 
rządu pruskich kopalń rządowych w Stassfurcie 
z pisemną prośbą o podanie mu ceny wagonu 
kainitu stassfurckiego loco stacja kolei w Kała- 
szu. W niespełna dwa tygodnie otrzymał wszel- 
kie potrzebne wyjaśnienia ze szczegółami ceł. 
U nas zaś — powiada korespondent — podania 
wniesione do zarządu salin w Kałuszu z zapyta- 
niem o cenę kainitu loco np. Grybów, idą do dy- 
rekcji skarbu, skąd po odleżeniu się należytem 
otrzymujemy odpowiedź, że ministerstwo, ceny 
jeszcze nie oznaczyło, lub że cena wynosi tyle 


a tyle loce szyb kopalni. Co kosztuje transport 


itp. dyrekcja skarbu nie wie itd. 

| Wierzę w znpełności w prawdziwość tych 
faktów, lecz przypatrzmy się, dlaczego się tak 
dzieje? Eksploatacja soli w Austrji ze względu 
na istniejący monopol, poddana jest pod mini- 
sterstwo skarbn; galicyjskie zaś „zarządy saliu* 
wyjątkowo podlegają krajowej dyrekcji skarbu 
we Lwowie, jako władzy administracyjnej. Za- 
kres działania tutejszo-krajowych zarządów nad- 
zwyczaj ograniczony i odnosi się wyłącznie do 
produkcji soli; nawet sprzedaż soli wyjętą jest 
z pod ich atrybucji. Istnieje zatem w Galicji 
dziwna anormalność: urzędy natury technicznej 
roddane władzy skarbowej. Znaczy to tyle: 
wszelkie względy na bok, byle wyciągnąć jak naj. 
więcej pieniędzy. 

Fakta więe opowiedziane przez korespodenta 
lwowskiego N. Reformy są tylko prostym wyni- 
kiem tych nienaturalnych stosunków, Zarząd salin 
w Kałuszu, bez narażenia się na zarzut ciężkiego 
przewinienia służbowego, nie może wkraczać W 
zakres działania swej władzy przełożonej: kraj. 
dyrekcji skarbu. Trudno zaś wymagać od władzy 
skarbowej znajomości i biegłości w rzeczach te- 
chnieznych i komerejalnych, Wygląda to tak 
samo, jak gdyby żądać od malarza przeprowadze- 
nia operacji okulistycznej, 

Nie zaradzi złomu: departament salinarny, 
utworzony przy dyrekcji skarbu, posiadający te- 
chnicznego referenta. Ten bowiem nie posiada 
decyaującego wpływu na przebieg spraw; zresztą 
wszelkie choćby najlepsze usiłowania referenta 
wobec całej wadliwie skonstruowanej machiny 
administracyjnej muszą pozostać bez skutku. 
Energiczniejszem wystąpieniem utrudniłby refe- 
rent salinarny tylko własne stanowisko... głos 
jego przebrzmiałby w dyrekeji skarbu, jak głos 
wołającego na puszczy... 

Najważniejszą więc a kardynalną przeszko- 
dę rozwoju przemysłu soli nawozowych stanowią 
egzystujące do dziś zabytki z czasów dawnych 
rządów centralistycznych ograniczenie działalno- 
ści galicyjskich zarządów salin i podleganie ich 
krajowej dyrekcji skarbu. Jak podobne stosunki 


oddziałują na nasze górnictwo salinarne wogóle—- 
nad tem się nie rozwodzę, gdyż odbiegłbym za 
daleko od właściwego przedmiotu. Wspomnę tylko, 
że w innych krajach koronnych (nawet i w Bo- 
Śni) nie okazano fiskalizmowi takich niezwykłych 
względów, nie poświęcono m : tyln ofiar, co u nas 
w Galicji. Tam zarządy salin, wyposażone wię- 
kszą władzą, podlegają bezpośrednio ministerstwu. 
Okoliczność, iż dotychczas ani w sejmie, ani 
w Radzie państwa nikt nie poruszył tej sprawy, 
smutnie świadczy o braku ludzi fachowych w na- 
szych reprezentacjach parlamentarnych. 

WR ARRIE eeen 


kronika miejscowa i zamieiscowa. 


Lwów dnia 6. Kwietnia. 


* Zapiski osobiste. Namiestnik Kazimierz hr. 
Badeni wyjeżdża dziś na dni kilka do Krakowa. 
W Eobotę będzie p. namiestnik obecny w uniwersy- 
tecie Jagiellońskim na promocji dr. Wróblewskiego 
sub auspiciis Imperatoris. 

P. namiestnik zwiedzał w sobotę gimnazjum 
niemieckie i był obecny na lekcji języka polskiego 
prof. Wójcika w klasie VIII. b, na lekcji matema- 
tyki prof. Kosteckiego w kl. VII, na lekcji łaciny 
prof. Ogórka w kl. IV. a, a także na lekcji języka 
niemieckiego suplenta Kohna w kl. II. a. 

* Zaręczyny. Dnia 30. zm. odbyły się w Pru- 
sinowie pod Bełzem zaręczyny p. Stanisława Kwia 
tkowskiego, komisarza powiatowego przy starostwie 
w Sokalu, z panną Anną Younga, córką właścicieli 
dóbr Prusinowa. 

* Ślnby. W przyszły wtorek 7 bm. odbędzie się 
w prywatnej kaplicy ks. arcybiskupa Morawskiego 
ślub dr. Kornela Paygerta, właściciela dóbr ziem- 
skich, syna znanego posty z panną Emilią Bohda- 
nówną y 

We wtorek 14 bm. odbędzie się we Lwowie o 
g. 7 wieczorem w kościele św. Marji Magdaleny ślub 
p. Franciszka Mogiły Stankiewicza asystenta poczto- 
wego z panną Zofią Gozdawą Haniewską, naucayciel- 
ką szkoły żeńskiej. 

Dnia 2. b. m. w kościele P. P. Wizytek 
w Krakowie pobłogosławił JEm. książę kardynał 
Dunajewski związek małżeński, zawarty pomiędzy p. 
Józefem Maruszkiewiczam, urzędnikiem kolei Półno- 
nej, a panną Zofią Henisz. 

W Warszawie tegoż dnia stawały na ślubnym 
kobiercu dwie młode pary: panna Jadwiga Spiessó- 
wna, córka znanego przemysłowca, z p. Janem Ko- 
złowskim obywatelem ziemskim, oraz panna Marja 
Wieniawska, córka dyrektera Tow. wzaj, kredytu, z 
p. Franeiszkiem Ejsmontem, znanym artystą ma- 
larzem. 

* Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy 
zamianował auskultanta przy sądzie obwodowym 
w Delnej Tużli, Edwarda Doboszyńskiego tudzież 
praktykantów #ądowych: dr. Henryka Blausteina, 
dr. Kazimierza Stanisława Hommego, Eugeniusza 
Henryka Ansiona, Adolfa Nechay de Felseis, Hia- 
romina Jagoszewakiego, Stanisława Nowosielskiego, 
Tadeusza Rybiekiego, Michał» Maryana Felsztyń- 
skiego, dr. Władysława Cichockiego, Włodzimierza 
Kuryłowicza, Felirsa Orzelskiego i dr. Jocla Falka, 
auskultantami sądowymi w Galicji wschodniej. 

Wydział krajowy zamianował Zygmunta Zie- 
miańskiego stałym Rauczycielem etatowym dla nauk 
elementarnych, ogóluie kształcąnych i pamoeniczych, 
w krajowej niższej szkole rolniczej w Jagielnicy. 

* P. Zygmunt Ajdukiewiez otrzymał na wie- 
deńskiej wystawie w „Kiinstlerhauzie* złoty medal 
(jęden z dwóch fundowanych przez arcyksięcia Karola 
Ludwika) za swoje ilustracje do dziejów Kościuszki. 

* 30-letnią rocznicę rzezi ludu w Warszawie, 
pod kolumną Zygmunta, obchodziła młodzież polska 
śpiewami narodowemi wczoraj pod krzyżem na cmen- 
tarzu łyczakowskim. 

* Lwowski konsystorz metropolitarny u- 
wolnił ed pełnienia obowiązków dziekana: ks. Ju- 
ljans Onyszkiewicza, dziekana brzeżańskiego, k. Te- 
odozego Efinowicza, dziekana załozieckiego, i ks. Ja- 
na Lubienieckiego, dziekana rozdclskiego, 

* Rz. k. konsystorz biskupi w Przemyślu 


uwelnił od pełnieaia obowiązków duszpasterskich 
proboszcza w  Staremieściu pod Rzeszowem, ks. 
Stafieja. 

LJ 


Dr. Ziembicki powrócił z Księstwa Poznań- 
skiego, gdzie przebywał u łoża hr. Aleksandra Fre- 
dry ; niestety stan zdrowia znakomitego komedjopisa- 
rza jest bardzo niepomyślny i nierokuiący nadziei : 
na razie jednak nie istnieje grożące niebazpieczeństwo. 

* Do Towarzystwa „Rodzina“ przystąpili jako 
członkowie wspierający pp. dr. Lewakowski Karol i 
Rewakowicz Henryk. 


* Trzeci maja. Obchód wiekopomnej tej ro- 
oznicy odbędzie się 3. i 4. maja tukże w Zurichu Í 
Rapperswylu. Zaproszenia nań rozesłały wspólnie 
trzy stowarzyszenia polski: : Związek polski 
w Szwajcarji, Związek narodowy polski we Francji 
i Tow. młodzieży polskiej za granicą, Przewodniczą - 
| cym komitetu jest obywatel St. Bączyński, % sekre- 
tarzem Ludwid Włodek (Zfrich. Oberstrasse-Stapfer- 
strasse 1). 

Przeciw reskryptom namiestnictwa zakazującym 
wykonania uchwał Rady kr. st. M. „Lwowa co do 
uroczystego Obchodu stuletniej To*zuicy ogłoszenia 
konstytucji 3. mają, wniósł prezydent miasta Lwowa 
po myśli uchwały Rady miejskiej z 19. marca br. 
rekurs do ministerstwa spraw wewnętrznych. Wywód 
tego rekursu, opaity na usta wie zasadniczej z 21. 
grudnia 1867 Dz. pp. l. 142 i orzeczeniach trybu- 
nału państwa tudzież trybunału administracyjnego, 
wykazuje prawność uchwał Rady miejskiej i dowo- 
dzi, że pomieniony obchód nie sprzeciwia się w ni- 
czem ustawom: konstytucja bowiem z 3. maja 1791, 
której tekst wraz z ustawą z 14, kwietnia 1791 ty- 
czącą Bię miast w przekładzie niemieckim do rekur- 
gu dołączono — zawiera jak powszechnie wiadomo, 
zasady przyjęte dziś we wszystkich niemal prawo- 
dawstwach państw cywilizowanych. 

Odpis rekursu tego z odpowiednem pismem po 
myśli pomienionej uchwały Rady miejskiej przesłano 
posłom z m. Lwowa dr. Franciszkowi Smolce i dr. 
Karolowi Lewakowskiemu. celem zaopiekowania się 
tą sprawą ewentualnie podniesienia takowej w Ra- 
dzie państwą. 


* Ńwięcone w „Gwieżdzie“ i „Skale“ odbyło 
się wczoraj równocześnie w południe. Co do „Gwia- 
zdy“ posiłkujemy się sprawozdaniem Kurjera Lwo: 
wskiego. Zebranych witał tam prezes, p. Głodziński. 
Jak zwykle, tak i tym razem nie obyło się bez li- 
cznych toastów, a we wszystkich brzmiała uczciwa 
nuta, zachęcająca do wspólnej piacy nad odrodzeniem 
naszego Społeczeństwa, 'Toastom wtórowały bardzo 
piękne chóry młodzieży rzemieślnicznej. Przemawiali 
pp. Głodziński, Sawczyński, Mańkowski, Walichie- 
wicy, Ringel, Hudec. W końcu udali się pp. Gło- 
dziński, Wałlichiewicz i Cichocki do „Skały“. 

Nadto zebrani w „Gwieździ«* wysłali nastę- 
pujący telegram do Lenartowicza (Florencja, 
Via Montebello nr. 25): „Lirniku nasz, dalsko Tyś, 
ale duch Twój nam zawsze towarzyszy. Tą myślą 
przejęci, zgromadzeni na święconem w „Cłwieździe* 


szlemy Ci życzenie wesołego Alleluja, byśmy nieba- 
wem z Tobą sami dzielić się mogli jajem, pozdrawia- 
jąc Cię Zmartwychwstaniem*! 

W „Skale“, gdzie się niezwykłe mnóstwo ucze- 
stników zebrało, poświęcił dary Boże i powitał ze- 
branych kurator, ks. dyrektor Stopezyński, I tu przy 
skromnej zastawie gorące sypały się życzenia i toa- 
sty, wszystkie przepełnione czcią dla wiary, ojczyzny, 
próby i przewódców „Skały“. Z szczególnym zapałem 
przyjęto toasty na cześć prezesa i wiceprezesa (ks, 
Odelgiewicza i Getritza, obu niestety chorych), ks. 
pyrektora Stopczyńskiego, p. Szeremety i mistrza 
Styki, malarza. Przemawiali ks, Stopczyński, radca 
szkolny Sawcz,ński, Platon Kostecki, Szeremeta, 
Iknatowicz, Styka, Krczek, Ciuchciński i inni, a 
najpiękniej i prawdziwie wzniośle przemówił repre- 
zentant ruskiego stowarzyszenia młodzieży rzemieśl- 
niczej „Zorii“, a wzywając do zgody i jedności na 
polu narodowem i pracy; z uniesieniem przyjęto tę 
mowę. 

W końcu udali się zebrani na zaproszenie p. 
Styki do jego pracowni (położonej na placu św. Je- 
rzego), gdzie oglądano w znacznej części już wykoń- 
czony obraz jego wielkich rozmiarów, symbolicznie 
przedstawiający setną rocznicę konstytucji 3, maja. 
Obraz ten wywarł niezmiernie podniosłe wrażenie. 
Śpiewano pieśni patrjotyczne, i ze łzami kilku mow- 
ców dziękowało artyście za to dzieło. Jak po mabo- 
żeństwie cicho i w skupieniu ducha rozeszli się 
ztamtąd zebrani. 

* Swięcone. Wczoraj odbyło się „święconeć u 
azniów szkoły przemysłowej z ratnsza i św. Anny, 
których po skończonej gimnastyce pod przewodni- 
ctwem akademika p. Wasylewicza, zaprosił ks. dr. 
Siemieński do siebie, gdzie ich z serdeczną gościn- 
nością przyjął. 

* Towarzystwo wzajemnej pomocy arty- 
stów sceny lwowskiej, odbyło walne zgromadzenie 
w sobotę d. 5 kwietnia. 

Do wydziału towarzystwa weszli: Kwieciński, 
Hierowski, Skalski, Pietraszewski, Wysocki. Dyrekto- 
rem wybrał wydział Myszkowskiego. Komisja ken- 
trolująea : Zboiński, Jerzyna, Zawadzki. 

* Praca więźniów. Dyrekcje zakładów kar- 
nych w Cislitawji, jak donosi Czas, otrzymały 
wskazówki od wyższych władz, aby tam, gazie sto- 


sunki terytorjalne na to pozwalają, zakupywano 
w bezpośredniem sąsiedztwie zakładu karnego par- 
cele gruntowe. Grunta te używane być mają 


w przyszłości jako tereny do pracy rolnej dla wię- 
źniów. Na gruntach tych winny oyć, o ile możno- 
ści uprawiane wszystkie gatunki krajowej kultury 
rolniczej, przez co ułatwi się zaopatrywanie zakładu 
karnego w środki żywności, da się uwolnionemu 
więźniowi w rękę sposób zarobkowania, oraz zape- 
biegnie się skutecznie dającemu się już nozuó brako- 
wi wyrobników rolniczych, 

* Dr. Władysław Kretkowski, znany mate- 
matyk, od lat kilku perjodycznie składający dary dla 
krakowskiej Akademii Umiejętności, jak bibliotekę 
rzadkich dzieł z dziedziny matematyki, oraz wła- 
snym kosztem sprawione szafy na umieszczenie tejże 
złożył obecnie dla Uniwersytetu Jagiellońskiego na 
ręce prof. dr. Smolki zbiór pieniędzy polskich, mia- 
nowicie 13 banknotów z lat 1794, 1810, 1830i 
późniejszych, 13 sztuk monet większych i 252 mo- 
net mniejszych. Zbiór ten ma być wocieleny do gabi- 
netu numizmatycznego, który ma powstać ze zbio- 
rów, znajdujących się w gabinecie archeolog cznym i 
w bibliotece Jagiellońskiej. 

* Wychodźtwo. Policja krakowska przytrzy- 
mała dwie osoby z powiatu tarnowskiego i jednę z po- 
wiatu dąbrowskiego na wyjeździe do Ameryki za po- 
siadanie sfałszowanych paszpertów" e. 

* Wyskoezył z okna na drugiem piętrz%©za-- 
szargch przy ulicy Kurkewej, szeregowiec 95 p. p., 
niejaki Kiser. Padłszy na bruk, potłukł się bardze 
ciężko. Rannego odwieziono do szpitala wojskowego. 

* Niewdzięczny kutwa. We Lwowie pędził 
w wielkiej nędzy życie miejaki Wawrzyniec Olsze- 
wski. Opuszczony przez wszystkich doznawał opieki 
tylko ze strony równie biednej kuzynki, która czy- 
niła to zupełnie bezinteresownie, nie przypuszcza:ąć 
wcale, aby jej krewny miał pieniądze. W tych 
dniach jednakże śmierć zakończyła jego żywot, a 
przy urzędowem przeglądaniu rzeczy zmarłego, zna- 
leziono około 60.000 złr. w  książeczkach kasy 
oszczędności. Był też testament, w którym zmarły 
skąpiec czyDi spadkobiercami... dalekich krewnych 
w Królestwie, z wydziedziezeniem owej kuzynki. Ra- 
żąca to niewdzięczność!|., A może zmarły przejął 
się nazbyt zarodami praktycznemi nowego wieku i 
chciał w ten Sposób wyrazić potępienie dla dobro- 
dziejstwa, jako Czynu niepraktycznego ? 

* Statystyka pocztowa. W lutym 1891 na- 
dano we Lwowie: 265.893 listów prywatnych nie- 
poleconych 180.897 kart korespendencyjnych, 57.400 
posyłek pod opaską, 10.810 posyłek z próbkami, 
295 000 egzemplarzy gazet, 110.790 listów urzędo- 
wych, 52.774 listów poleconych, 11392 przekazów 
na kwotę 371.880 złr. 12 ot., 62.969 posyłek war- 
tościowych Ogółem 1,047.934 posyłek. Nadeszło do 
Lwowa : 337.051 listów prywatnych niepoleconych, 


| 147.492 kart korespondencyjnych, 50 780 posyłek 


pod opaską, 6.090 posyłek z próbkami, 103.914 
egzemplarzy gazet, 49 681 listów urzędowych, 48.965 
listów poleconych, 34.484 przekazów na kwotę 
551.701 złr. 85 ct., 47.739 posyłek wartościowych. 
Ogółem 826.194 przesyłek. 

* Smiertelność we Lwowie w marcu br. 
na podstawie protokołu kancelarji śmiertelności : 
W śródmieściu zmarło 15 chrześcjan i 8 izraelitów; 
I dzielnica 47 chrześcjan, 2 izraelitów; II dzielnica 
44 chrześcjan, 30 izraelitów ; III dzielnica 12 chrze- 
ścjan, 19 izraelitów; IV dzielnica 26 chrześcjan, 
2 izraelitów. 

W szpitalach śmiertelność przedstawia mię w 
sposób następujący: szpital powszechny 83 chrześcjan, 
12 izraelitów ; szpital wojskowy 9 chrześcjan, 1 izra- 
elita; szpital sióstr miłosierdzia 6 chrzeejan; szpital 
izraelicki 12 izraelitów; w przytuliskach i domach 
karnych 10 chrześcjan, — izraelitów. Ogółem zmar- 
ło 252 chrześcjau i 86 izraelitów, 

Biorąc za podstawę wiek, płeć i wyznanie, 
otrzymamy poniżej podane cyfry: 


wiek płeć wyznanie 

męsk, żeńsk, chrz. igr. 

0- -08 51—38 63—26 
1—05 10—17 21—06 

5—10 4—04 5—03 
10—15 —— 01 1-— 
15—20 6—2 7—01 
20—30 21—22 34—09 
30—40 12—10 15—07 
40—50 22—11 25—08 
50—60 19—10 24—05 
60—70 24—14 27—11 
70—80 10—20 23—07 
nad 89 5—05 7—03 


Pod względem zajęcia zmarłych wypada: na go- 
spodarstwo rolne 2, przemysł rękodzielniczy i fabry- 
czny 75. handel i komunikacje 28, wyrobnictwo 
dzienne 84, zawody umysłowe 43, wojskowość 12, 
służbę osobistą i publiczną 62, kapi'alistów, właści - 
cieli domów ete. 19, osoby utrzymywane kosztem pu- 
blicznym 13. Według wykazu śmiertelności było w 
liczbie zmarłych 222 tutejszych, a 116 obcych, razem 
więc 838, 


Jan Kaniy Hrnzik. W dniu onegdajszym 
o j w osamotnieniu zgasł Jen Kanty Hrnzik, 
yste-malarz. znany dobrze we Lwowie portrecista, 
ec 80-letni. Hruzik, Czech rodem, przybywszy 
nas z Pragi, pokochał goraco Polskę, język i zwy- 
je nasze i w ciągu długiego swego żywota dawał | czynej opieki? A 

ości tej niezbite dowody. Skończywszy 8tudja pra- — Oj nie! — odrzekł ojciec, 
jcze poświęcił się słożbie rządowej. kiedy jednak | w. ku przysłuchiwał się skargom siostry. — Nie pój 
soki zwierzchnik biurokrata i urzędni: dawnego | dzie pa marne biedactwo, nie, 
toramentu zażądał odeń pewnej posługi zbyt „de- | człowiek, wychowam go dobrze, dam mu matkę... 
atnój natury“, Hrnzik odparł krótko: „Polskę ko- — Dasz mn macochę, 
am „nad wszystko, katem ich i donosicielem nie | wiedziała siostra — ta, którą wprowadzisz do swo 
dę nigdy, choćby mi przyszło głodową umrzeć | jej komnaty, choćhy miała dla ciebie serce ze złota, 


płakać. 


ł urzędowanie i jął się pędzla w krwawym pocie | kamienia. ! i 
chleb zarabiając powszedni. Długi jest szereg l — Mylisz się siostro, dam mu matkę dobrą — 
c jego, nie zapewniły mu one jednak spokojniej- | wyszeptał łathy, całując swego chłopca w delika- 
go „dzisiaj“, a „jutro”, jutro osierocenej przezeń | tną, różową twarzyezkę. 
dziny przedstawia się Strasznie !... Zostawił bowiem 
ruzik żonę i troje małych niezaopatrzonych dzieci, 
których najstarszy 14-letni chłopiec chodzi do gi- 
nazjnm. Iżby biedactwo to, któremu ojciec tylko 
zyste przekazał imię, nie pomarło z nędzy i głodu, 
otrz=bną jest pomoc publiczna. Otwieramy na rzecz | |ubiał 
nieszczęśliwych składkę ofiarując na początek zł. 10. 
Niech da, co kto może, a spełni piękny iście uczy- 
ek. Niech nie marnieją pod płotem małżonka i dzia- 
twa polskiego artysty! 
-* Zmarli. We Lwowie: Julia z Ziętarskich Ter- 
ecka, b. właśc. dóbr, 74 lat; 

Kazimierz Bryk, profesor szkołoły realnej, w 44 
r. życia ; 
Stanisław Prawdzic Wszełaczyński lat 22. 
W Baliczach podróżnych pow. dolińskiego. ks. 


* 


x * 

W kilka dni po pogrzebie żony, wyjechał Ga- 

thy z swoim chłopcem do Budapesztu. 

Wrócił sam. 

Nie pytano go, gdzie chłopca zostawił, bo nie 
odpowiadać na pytania, 

— Dał go dzieś na wychowanie — 
kumoszki. 

W siedem tygodni po pogrzebie żony ożenił się 
z śliczną córką swojego sąsiada. 

— Patrzcie, patrzcie! Głathy jest złym czło- 
wiekiem, usunął chłopca, aby mu nie przeszkadzał — 
mówiły kumoszki.. 

Zanim jeszcze rok minął był Gathy znowu 
szczęśliwym ojcem zdrowego chłopca. I znowu poje- 
chał z nim do Budapesztu i znowu wrócił sam. 
Michał Bałkiewicz, gr. kat. proboszcz, zmarł 2 bm, Kumoszki pytały : „Co to ma znaczyć 9 Dziś 
w 50 r. życia a 14 kapłaństwa. przynosi bocian syna do domu, a jutro ojciec z do- 

Erwin Elster, naczelnik kolei Kniażdwór, lat 34, | mu go wynosi?“ 
zmarł d. 2 bm. w Kołomyi | Młoda zaś matka rozpaczała, żądała syna, mó- 

(Ksiądz Steczkowski Jan Nepomucyn prałat i| wiła o rozwodzie, o skardze do sądu; ebsypywała go 
kanonik bazyliki loretańskiej, łac. pleban w Jasieni- | pieszczotami, błagała, groziła, lecz Gatky był nie- 

przełożony 
misji polskiej w Paryżu, członek zgromadzenia OO. 


cy powiatu brzozowskiego zmarł 3 bm. Pogrzeb od- | wzruszony. 
Zmartwychwstańców, obchodził d. 31. zm. A 

| 

| 


mówiły 


x 

Pięć lat minęło. Zbliżała się wreszcie chwila, 
która miała wynagrodzić matkę, pozbawioną swojej 
dzieciny, za długie lata żalu i tęsknoty. 

Ojciec z chłopcami przyjechał. 

Wybiegła naprzeciwko nich z bijącem sercem 
z otwartemi ramionami i z myślą, który z nich jest 
jej synem. Jeden i drugi rzucił się jej na szyję. 
Jeden i drugi zawołał „Mamo“. 

Którego całus był ałodszym? pani Głathky nie 
mogła odgadnąć. 

Jeden nazywał się Władysław. drugi Paweł, 
a obaj byli do siebie pedobni, jak dwie krople 
wody, 

Nerwowo zapytała męża półgłosem: 

— Który z nich jest moim synem? 

— Jak możesz mnie o coś podobnego pytać — 
odpowiedział, śmiejąc się dobredusznie. —- Wazak 
tylko dlatego, abyś o tem nie wiedziała, wychowy- 
wałem ich zdala od domu. s 

— Zastanów się, co robisz! 

— Obmyśliłem ja dobrze co robię, ty zaś 
miej cierpliwość, bo jak chłepey będą mieli po 20 
lat, to powiem ci i udowodnię, który z nich jest 
twoim synem. 


` aieg nieznaczny, wysokość opadu 0.0 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
—1.2 C, najwyższa -}-6.0°C dziś w południe, naj- 
niżssa —2'500 dziś w nocy. 

Uwaga: Obie doby były dość pogodne, wczo- 
rano i popołudniu padał chwilami śnieg wcale nie- 
zBaozny. 

Zniżka barometryczna 745 do ^50 mm. znaj- 
dewała się w Irlandji; zwyżka 775 do 776 mm. 
w półn. Skandynawii; zniżka drugorzędna utworzyła 
się w okolicy Turcji. 

Barometr stoi w mierze. 

Stan barometru +. eda owany do p. m. był dziś 
o 9 g. rano 765 mus, 

Prognoza na dobę następną od 12 g. w po- 
łednie d. 6. bm. do 12 w południe d. 7. bm.: 

-Wiatr będzie oo do kierunku ztnienny z wscho- 
dniej streny, 66 do siły słaby (2); Średnia tempe- 
„yetar doby sędzie około --300, stan nieba będzie 
zmienny, A względna wilgotność powietrza pozo- 
stanie około 70°/o; opad śnieg nieznaczny. 

* Jutro, dnia 7, kwietnia : św. Hermana W. — 
św. Sobor Hawr. 


Kochała tedy zarówno obydwóch, cieszyła się 
nimi, troszczyła się o nich, nie wyrzekając się je- 
dnak myśli zbadania, który z nich jest jej synem. 

Pytała się o to serca, tego magnetycznego. ed- 
czuwającego serca matki, o którem poeci tak często 
spiewają, ala ono nie mówiło jej nie. Chcąc w chło- 
peach znaleść jakieś rysy sobie pokrewne, wpatry- 
wała się w nich, badała ich zwyczaje i ich chara- 
kter... Czasami wprawdzie zdało się jej już, że zna- 
lazła podobieństwo, ale raz był do niej podobny 
Władysław, drugi raz Paweł. 

~ _I tak mijały miesiące i lata, a tymczasem ro- 

éli chłopcy na pociechę ludziom i Boga. Wiedzieli i 

s ka matka sa jedoego z nich jest macochą, 
ysław sądził, ` 

a Władysława 1 te dla Pawła, a Paweł, że 

Gathy zasłabł, a wtedy żona, obawiając się, 
aby wraz z nim nie zeszła do grobu tak dla niej 
droga tajemnica, wymogła na nim prośbami, że wy- 
jawił imię jej syna. 

Odtąd Paweł był przez matkę wyróżnianym. 

Gathy wyzdrowiał jednak, a zauważywsz wkrót- 
ce zmianę w postępowaniu żony z chłopcami, rzekł 


— Ks. Władysław Witkowski, 


był się 5 bm. s — Byn twój ped dobrą opieką — mówił — 
Dnia 27 zm. zmarł w Moskwie Paweł Kozłow, | zobaczysz go za lat 5, a teraz nie płacz już, nie 

25-letniej rocznicy kapłaństwa. Obchód ten odbył 

nade: uroczyście; prawie cała emigracja polska ili- 


jedea z bardziej ntalentowanych poetów rosyjskich. | proś nadaremnie, bo syna ci oddać nie mogę. Na 
Tłópaaczył między innemi ze Słowackiego, Kondrato- | grobie mej pierwszej żony złożyłem przysięgę... 
wicza (Syrokomli) i Zaleskiego. 
W Frapkfurcie udzielny książę Solms-Braunfels, 
| przeżywszy 55 lat. 

* Stan powietrza. Obserwatorjam szkoły poil- 
teshnicznej donosi dnia 6. kwietnia © godzinie 12. 
w południe: 

W ubiegłych dwu dobach licząc od godz. 12. 
4 kwietnia br. do 12. godz. dnia 6. kwietnia br. mie- 
| liśpty wiatr co do kierunku zmienny z wschodniej 
strony, co do siły słaby (1 —2), stan nieba zmien- 
ny„ a powietrze Wilgotne (750/, wile. wsgl.); opad 
czne grono arystokracji tak polskiej jak francuskiej, 
ładałe w dniu tym o. Witkowskiemu se:deezne 
jozenia, któremi jubilat był wzruszony. Nunojusz 
papiozki złożył również msgr. Witkowskiemu gratu- 
Incje Z prowincji naszej otrzymał jubilat liczne pi- 
uma i telegramy. 

— Z Gródka piszą nam: W <elu szerzenia 
oświaty między ludem, zarząd Towarzystwa pedago* 
gicznego urządził wykłady popularne w czasie wiel 
kiego postu, które się odbywały w następującym po-| do niej pewnego razu, gdy znaleźli się sami. 
rządku: D. 15. lutego wykładał p. Antoni Zieliński — Oj kobieto, kobieto, poruszyłem tylko jedną 

„0 pszezelnietwie*, a d. 22. lutego „O hygienie | strung w twem sercu, a zaraz wyskoczyła z niego 
domowej“; d. 1 marca p. Józef Langhaus, wetery- | macocha Z oróby, jaką tobie zadałem nie wyszłsś 
nar, powiatowy, miał wykład „O hygienie zwierząt | zwycięsko. 

[ zwycię 

Zan mwyoh“; d. 8. marca p. W. Ancuta, dyrektor — Z jakiej próby 
szk ły uprawy i wyprawy lnu w Gródku, mówił „O — A z dziećmi. Gdym był chory, postanowi= 


uprawie roli w ogólności“; d. 15 marca p. W. An-| łem sobie powiedzieć ci, że ten jest twoim synem, 
cuta mia? wykład na temat „Nawozy i płodozmian*; | który pierwszy wśród naszej rozmewy wejdzie do 


d. 28. marca p. A. Zieliński mówił „O praktycznej pokoju ! 

nauce Bzczepienia*, Po każdym wykładzie była nauka — Qkrutnym jesteś — zawołała. ma 
ziejów ojczystych. Po ukończeniu wykładów odbyło — Uspokój się, wkrótee chłopcy będą mieli po 

się losowanie książeczek treści naukowej, które na | 20 lat. 


ten cel ofiarował tutejszy delegat Macierzy polskiej. s p 


— Poszukawanie spadkobierców. Sędzia po- 
koju 6 oddziału m. Warszawy wzywa sukcesorów do 
wakującego spadku po Adolfie Byczkowskim, składa- 
jącego się z 3600 ra gotowizny papierów procento- 
wysh i ruchomości, a sędzia 8 rewiru do spadku 
po Ludwiku Kellerze, — który pozestawił znaczny 
kapitał. A ; : 

— Miljon egzemplarzy. Ostatnia powieść Zoli 
„Pieniądz“ w przeciągu ośmiu dni po ukazaniu się 
jej rozeszła się w 66.000 egzemplarzach. Ciekawem 
jest obliczenie wydań każdej z powieści cyklu „Row 
gon-Macqwart, ów*. Itak: „La Fortune des Rougon“ 
22.000 egzemplarzy, „La OCurće* 33.000, „Le Ven- 
tre de Paris" 33.000, „La Conquete de Plassans* 
22.000. „La Faute de I'abbć-Mouret* 44 000, „Son 
Fxocellencs Eugéne Rougon“ 21.000, „L'Assommoir* 
115.000, „Une Page d'amour“ 70.000, „Nana“ 
1685.000, „Pot Bocille" 75.000, „La Joie de Vivre“ 
44,000, „Germinal“ 83.000, „L'Oeuvre* 50 000 
„La Terre“ 94.000, „Le Réve“ 77.000, „La Bóte 
humaine“ 88.000. Wszystkiege zatem razem z górą 
miljon egzemplarzy. Nie poszła prąca na marne. 


Jak wszyscy prawi Węgrzy tak Paweł i Wła- 
dysław poszli na wojnę. © 

Władysław powrócił do domu z czołem ozdo- 
bionem laurem —Paweł krwią swoją zarumienił pola 
walki za ojczyznę. 

W domu Gathy'ego cieszono się, że przynaj- 
mniej jeden bohater powrócił, 

s 


Minęło właśnie lat 20, w kilka więc dni po 
powrocie Władysława wszedł Głathy do pokoju żony i 
rzekł : 

— Ważny dziś dzień mamy. 

— Dlaczego ? o” 

— (Qheę spełnió moją obietnicę, masz prawo 
do tgo, wiedz więc, że synem twoim .. | i 

— Zamilez — krzyknęła — ani słowa, nie 
che) nigdy wiedzieć! Został Władysław, więc przy- 
najmniej połowa ukochanego syna do mnie należy. 

Gathy myślał długo, wreszcie rzekł: r. 

— Masz słuszność. masz może słuszność. CÓŻ 
jednak zrobić z dokumentami moich synów. 

— Spal je proszę cię. 

Wssystk'm nowym prenumeratorom posyła-| , Ne kominku zapłonął ogień were żona rzu- 
la R OOE p 7 TĘ Pn o ciwszy się na szyję męża szeptała wśród 02: 

wy Gziś początek powieści „Prsyjarzel komasa- — Tyś dobry, tyś rozumny, tajemnira więc. 
rea" — saś pocgątck powi ści Zola wysztemy pó- | która rozstrzyga o mojem szczęściu w dobrem jest 
| przechowania... 


Odpewiedź Administraeji. 


śniej, gdyż odbitka jesgrze nir jest ukończoną. 
| Er a osi 
IW za€*abaeBa za. | Toatr. literatura i muzyka. 


(Według węgierskiego). 


— Repertoar teatralny: Dziś w ponie- 
Piękna żona węgierskiego właściciela dóbr Lau- p 3 p 


z działek po raz pierwszy „Lew sejmowy*, komedja 
remtego Głathy umarła, obdarzając ukochanego swego] 1 akcie L. Madejskiego i „Sen nocy letniej", fan- 
męża zdrowym chłopczykiem: Szezery żal żegnał | tastyczna komedja w 5 akiach W. Suekspira, muzy- 
sobietę, a kołyskę chłopca witała Bzezeraradość, | ka Mendelsohna-Bartholdi'ego; jutro we wtorek 


— 0j ty mój maleńki gołąbku, mówiła, nie 
złamiesz ty słabych skrzydełek wśród lotu bez mat- 


który ze łzą 
Będzie z nieco tęgi 


a nie matkę — odpo- 


jercią*. I wówczas to szlachetny człowiek porzu- | dla dziecka twego, a nie jej, będzie miała serce z 


„Carmen“ opera w 4 aktach Bizet'a. Gościnny występ 
panny Miry Heller, primadonny opery  odeskiej, 
p. Warmutha, tenora opery warszawskiej i p. Choda- 
kowskiego. 


— Wezoraj po połndniu operetka Millōckera 
„Wiceadmirał“ i wieczorem „Teść* Abrahamowicza 
zapełniły amfiteatr. W operetce obfite żniwo oklasków 
zbierali pp. Skalski, Myszkowski i Laskowski, panie 
Nkalska, Dina, Kasprowiczowa i Radwanowa. Na 
„Teściu* bawiono się też jak zawsze wybornie od- 
znaczając głównie doskonałą grę tytułowego bohate- 
ra, Fiszera, 


ZSR ER 


Nad brzegami czarnego Nilu... 

Nad brzegami czarnego Nilu stanęła onegdaj 
czekoladowa Elli Russel i zaintonowała posępny śpiew 
Aidy. Kokietująca siebie i wszystkich amerykanka 
nie po raz pierwszy zmierzyła się z tem zadaniem 
i nie po raz pierwszy też wyszła zeń zwycięzko. 
W jej „Amore, amore" brzmiała nawet nuta głęb- 
szego uczucia, co się wytrawnej tyle i głośnej arty- 
stce wyjątkowo zdarza, chyba nad brzegami czarne- 
go Nilu... 


Nad brzegami czarnego Nilu zajaśniało białe i 
keztałtne oblicze Miry Hllerówny. Amneris była za- 
wsze jedną z najlepszych partji ex-lwowianki dla 
której talentu mamy tylko róże... Jaka szkoda, iż b. 
stypendystka Wydziału krajowego, dzięki możnemu 
wpływowi Odessy, przemawia do nas Dantego nie 
zaś Mickiewicza językiem | Chcielibyśmy jej słuchać 
sercem, a ona zniewala tylko uszy nasze |... 

Nad brzegami czarnego Nilu sięgał po najwyż= 
sze pozycje tenorowe signor Ignatio Warmuth, a się- 
gał z powodzeniem, które oby i w Peszcie, gdzie 
śpiewać zapewne będzi: po węgiersku, towarzyszyło 
stale dzielnemu artyście | 

Nad brzegami czarnego Nilu olśniewał przepo- 
jonym dramatycznością głosem Józef Chodakowski. 
Nic dziwnego, iż zatęskniła za wygnańcem Warsza- 
wa i chce go gwałtem zjednać znów dla siebie | 
Odezwie się on tam, jak do nas, po swojemu, po 
polsku... 

i Nad brzegami czarnego Nilu rozlegał się też 
dźwięcznie sympatyczny basso Juljana Jeromina, ku 
jście artystyczaemu dopełnieniu wyjątkowego kwintetu. 

Nad brzegami ezarnego Nilu wśród siedzących 
kamiennych olbrzymów i bestji świętych, płynęły 
szeroko ponure pienia kapłanów egipskich, jęki jeń- 
ców Etiopji, okrzyki tryumfu i rozpaczy trzymane 
w mierze batutą Henryka Jareckiego. 

Nad brzegami czarnego Nilu ozwały się też 
chrapliwie i nieczysto cztery trąby „Harmonii*, która 
w chwilach wolnych od grywania w żŻargonowym 
przybytku przy ulicy Gródeckiej spielt in unserem 
Theater Fall sche Musik. 

Q. 
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Dział skonomiczny. 


Sprawa taryf kolejowych. Minister handlu 
zwołał państwową cado kolejowa na tegoroczną sesję 
wiosenną na dzień 20 kwietnia. Najważniejszym 
przedmiotem na porządku dziennym będzie referma 
taryfy towarowej na kolejach państwowych. 

Wiedeń d. 6.kwietnia, (Telegr. Gas. Nar.) 
Na dzisiejszy targ nieregacizny przypędzono 4409 
sztuk. Galicyjskich 683, po 53—58, przednich 62. 


Ostatnie wiadomości. 


W Gdańsku wychodzić zaczęło od 1. kwie- 
tnia pismo dla ludu polskiego Gazeta Gdańska, 
redagowane w duchu narodowym i katolickim. 
Ohjaw ten żywotności narodu mocno zabolał pru- 
skich szowinistów. Oto co pisze w tej sprawie ze 
zgrozą National Zeitung: „W Gdańsku wyszedł 
pierwszy numer Gasety Gdańskiej, pisma polskie- 
go, wydawanego od początku nowego kwartału. 
Ma ono na wskróś ultramontańską tendencję, a 
za godło obrało sobie katolickie pozdrowienie 
„Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus* w ję- 
zyku polskim, Widać ztąd, jakie postępy poczy- 
nili Polacy na Wschodzie w ostatnich lat dzie- 
siątkach. 

„Przed 25 laty nie mogliby ani marzyć o 
założenin polskiego pisma w stolicy Prus Zacho- 
dnich. I wobec takich objawów niektóre Koła 
polityezne, które niedawno popierały zarządzenia 
dla utwierdzenia żywiołu niemieckiego w Prusiech 
Zachodnich i Poznaniu, kokietują teraz z Polaka- 
mi, a tu i owdzie myśli się nawet o uchyleniu 
lub osłabieniu tych zarządzeń 1S 

Wyszło więc na końcu szydło z worka. Po- 
laków należy dalej gnieść i ciemiężyć, bo powa- 
żyli się założyć pismo dla oświecania zaniedbanego 
przez Prusaków ludu. 


wz a 


Przy ostatniej nominacji członków Izby pa- 
nów został mianowany tylko jeden Czech. prezy- 
dent e eskiej akademii umiejętności Hlavka. Żali 
się z tego powodu Hlas Naroda, wywodzące, że 
dotychczas mieli Czesi w Izbie panów tylko czte- 
rech przedstawicieli, mianowicie prof. Tomka i 
Randę, b. ministra Habietinka i p. Schroma. Pe- 
minięcie Czechów boli ich tem bardziej, że ró- 
wnocześnie powołani zostali do Izby panów także 
tacy Niemcy, którzy są stanowczymi przeciwni- 
kami Czechów, a zalicza do nich to pismo prze- 
mysłowca Lau nę. niemieekiego liberała. 

Narodni Listy zastrzegają się stanowczo 
przeciw usiłowaniom wyłączenia kwestji języko- 
wych i narodowościowych z obrad parlamentu. 
Młodoczesi uważają się za powołanych stanąć 
w parlamencie nietylko w obronie swych wła- 
snych praw narodowych, ale i równonprawnienia 
innych ludów nie-niemieckich. Czy też przypa- 
dkiem nie mają Narodni Listy na myśli naszych 
moskalofiłów, którzy za pośrednictwem Ceerwon©) 
Rusi i Russkiej Rady udać się mieli do młodo- 
czechów z prośbą 0 pomoc i orędownictwo inte- 
resów owych... milionów, które ich w czasie wy- 
borów uroczyście się wyparły ? 


Z Sofii donoszą: policja odkryła w domu pe- 
wnego, przez własną żonę denunejowanego czło- 
wieka, dynamit i gotowe lonty Były kawas (wo- 
ány) poselstwa rosyjskiego, podejrzany o rozpisy- 
wanie listów z pogróżkami do ks. Ferdynanda, 
trzymany jest pod kluczam w domu reprezentanta 
Niemiec, który, jak wiadomo równocześnie zastę- 


pnje teraz także Rosję. 


Skupczyna serbska przyjęła podatkowy arty. 
kuł do ustawy prasowej, którego celem ochronić 
króla Milana, jako człęuka rodziny królewskiej 
przed atakami prasy. , 


GAZETA NARODOWA z Wtorku à. 7. Kwietnia 1891. 
ZZ ZZO ZOO ZOE, AZ OZ EZ O EE W O a, 
m nia ludowego zostały urzędownie rozwiązane, 


, Po pogrzebie stara siostra Laurentego wzięła 
niemowlątko na ręce i zaczęła Żalić się nad niem i 


alarmy gozety Narndogni " 


Wiedeń d. 6. kwietnia. Po długich 
rokowaniach stanęło wreszcie na tem, że 
stenograficzne biuro Rady państwa otrzyma 
po części organizację urzędniczą. Dyrektor 
biura otrzyma tytuł i rangę radcy sekcyjne- 
go, a stenografowie będą podzieleni na trzy 
unormowane klasy rangi. 

Montagsrevue, pisząc o przyszłej mowie 
tronowej, sądzi, że ton jej będzie wobec da- 
nego położenia manipulacyjny, i że także w 
tym tonie adres powinien być ułożony. W 
końcu zwraca się Montagsrevue do liberałów 
niemieckich, upominając ich, aby się nie dali 
teroryzować przez prasę liberalną i nie prze- 
szli do opozycji. 

Praga 6. kwietnia. Hr. Taaffe, jak 
Narod. List. donoszą, konferował w ciągu 
ubiegłego tygodnia na kilkakrotnie z Hohen- 
wartem. Mowa tronowa jest już zredagowana 
i jak się zdaje będzie dosyć bezbarwną. 

Poznań d. 6. kwietnia. W tutejszych 
kołach duchownych uważają za rzecz pewną, 
że arcybiskupem _ gnieźnieńsko - poznańskim 
mianowany zostanie ks. sufragan Likowski. 

Berlin d. 6. kwietnia. O odwołaniu 
hr. Szuwałowa z posady ambasadora rosyj- 
skiego, nie ma zgoła mowy, jak to sam hr. 
Szuwałow oświadczył. 

Berlin d. 6. kwietnia. Nordd. Alig. Zig. 
donosi, że cała niemiecka eskadra krążowców 
do Chin odkomenderowana, bezzwłocznie uda 
się na wody chilijskie. 

Bukareszt d. 6. kwietnia. Na osta- 
tniem posiedzeniu gabinetowem, pod przewo- 
dnictwem króla, zajmowano się  zajściami 
bułgarskiemi. Jak słychać, król wyraził swo- 
je niezadowolenie z powodu tolerowania ja- 
wnych, przeciw pokojowi Bułgarji wymierzo- 
nych agitacyj, jakie prowadzą przebywający 
w Rumunii wychodźcy bułgarscy. Rząd za- 
mierza podobno wydalić kilku z tych wy- 
chodźców. 

Między ministrami Katardżiu i Werne- 
ską wybuchła wielka scysja z powodu listy 
kandydatów do Izby posłów, gdyż jeden i 
drugi chcą większość mandatów pozyskać dla 


swoich zwolenników. Manu i Lahovary, byli | Berku kredyt. 


ministrowie i przewódzey dawnych konserwa- 


tystów, nie zostali wybrani do wydziału klu- | Banku hipotecmego galic. 


bu liberalno- konserwatywnego. 

Sofia d. 6. kwietnia. Śledztwo w spra- 
wie zamachu prowadzone jest z całą gorli- 
wością, ale pewnego nic nie wiadomo. Wszyst- 
ko atoli wskazuje, że trafiono na trop szka- 
radnego spisku przeciw obecnemu stanowi 


ubogim, znaleziono 150 lirów w złocie (prze- 
szło 1500 zł.). 

Agence Balcanique znowu donosi: Pisma 
serbskie dalej snują swoje fantastyczne do- 
niesienia, jak np., że Benderew zajął Widdyń, | 
że załoga tamtejsza Sama się mu poddała i 
że Benderew obrał Widdyń jako podstawę 
dalszych swoich operacyj. Na tem wszystkiem 
nie ma ani słowa prawdy. 

Bruksela d. 6. kwietnia. Belgijski 
kongres robotniczy dla omówienia strejku po- 
wszechnego, otwarty został w obecności bli- 
sko 500 delegatów. Prezydent Defnisseaux | 
wspomniał z uznaniem o działalności pary- 
skiego kongresu i zalecił uchwały tam po- 
wzięte. Sprawozdanie Rady robotniczej wyraża 
się przeciw bezzwłocznemu urządzeniu strejku 
powszechnego, ponieważ właśnie Belgia stoi 
w przedniu rewizji konstytucji. 

Po południu przyjęto po dłuższej, często 
burzliwej rozprawie, zaproponowaną przez | 
Voldersa, redaktora pisma Peuple rezolucję. i 


Na wypadek, gdyby Izby nie przystąpiły za- ' 
raz po ferjach świątecznych do rewizji kon- | 
stytucji, upoważnia się radę jeneralną partji | 
robotniczej do odroczenia strejku powszechne- 

go, aż do ukończenia rozpraw nad aa 
i do przedsięwzięcia następnie kroków sta-| 
nowczych. j 

Paryż d. 6. kwietnia. Ankieta rzą | 
dowa do zbadania projektu, według którego 
w Paryżu ma być utworzony port morski (tj. 
że statki morskie mogłyby dopływać aż do 
Paryżu) oświadczyła się z pewnemi zmianami 
za tym projektem. Kolej strategiczna Sous le 
Sauniers-Champagnole otwarta zostanie poju- 
trze. Według doniesień z Algieru, w. ks. 
Jerzy ma się dobrze i temi dniami uda się 
do ziemi Kabylów. 

Bern d. 6. kwietuia. Centralny rząd 
szwajcarski zwinął swój komisarjat w kanto- 
nie tesyńskim. 

Lizbona d. 4. kwietnia. Według zę. 
dowych doniesień z 2. bm. zostali powstańcy 
murzyńscy w zachodnio - afrykańskiej kolonii 
portugalskiej Bissao na głowę pobici. 

Rzym d. 6. kwietnia 
o ich zabronił wszelkich zebrań na 
macy |< maja, z powodu że zamierzon 
manifestacje rewolucyjne. e SĄ 


Londyn à. 6. kwietnia. Angielski re- 


son, uauj ag sskiej Afryce środkowej John- 
Rk zk lę Wczoraj na swoją posadę i wy- 


ozambiku (posiadłość portugalska). 

Londyn d. 6. kwietnia. Rosół ta 
pogłoski, że odnowienie trójprzymierza jest 
faktem dokonanym, że jednak treść układu 
nie będzie ogłoszona, ponieważ Włochy ży- 
czą sobie, aby ich warunki zachowane były w 
Ścisłej tajemnicy. 

Maribor (w Styrji) d. 6. kwietnia. 
Dwa zgromadzenia niemieckiego stowarzysze- 


Minister spraw 


rzeczy w Bułgarji. Aresztowano znowu kilka | Gal. Zakł. 
osób; przy jednej z nich, człowieku wcale | gęsinego rolniczo-kredytowego Zakłada dla 


EEE 


pierwsze z powodu, że odbywało się bez upo- 
ważnienia; drugie zaś, że nie dopuszczono 
kontroli względem uprawnienia do wstępu na 
zgromadzenie. 


Konstantynopol dnia 6. kwietnia. 
Agence Constantinopole donosi: Z powodu zaj- 
ścia w Uesktb, gubernator kossowski został 
na Żądanie ambasadora austr., br. Calice 
usunięty. Miejsce jego zajął prowizorycznie 
gubernator Pristiny. Również spełnione zo- 
stały wszelkie inne Życzenia br. Calice co do 
zadośćuczynienia i w ten sposób zajście za- 
łatwione zostało. (Policja turecka zabroniła 
dzwonów w kościele, stojącym na terytorjum, 
należącym do państwa austryjackiego). 

Ateny d. 6. kwietnia. Izba postano- 
wiła pozostawić sprawę oskarżenia Trikupisa 
w zawieszeniu aż do zebrania się na sesję 
następną. Wczoraj odbyło się ostatnie posie- 


dzenie Izby. 


Washington d. 6. kwietnia. Baron 
Fava otrzymał z Rzymu rozkaz nie wyjeż- 
dżłać, ponieważ jest nadzieja, že zatarg na 
drodze pokojowej będzie załagodzonym. 


Wiedeń dnia 6, kwietnia godz. 1 min. 40 po 
południu. Akcje kredytowe ——. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 9570. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 839'—. Akcje Banku anglo-austrjackiego 
163-60. Akcje Unionbanku 237:75. Akcje kolei Ka- 
rola Ludwika 212'25. /kcje kolei Północnej 377.—. 
Akcje kolei Południowej (Lombardy) 117:37. Losy 
tureckie 3620. Akcje kolei Państwowej 248.—. 
Akcje kolei Liwowske-Ozerniowieckiej 238—. Akeje 
kolei węg.-północno-wschodniej 197.50. Losy „ko- 
munalne wiedeńskie 148'—. Akcje Tow. tureckiego 
158.—. Galie. oblig. indemn. 105'50. Akcje koloi 
północno-zachodn. (lit. B. Elbetbal) 3219-75. Losy 
regulacji Oisy —*—. Akcje Banka dla krajów koron- 
nych 219'80. Akcje Bankvereinu 116'75. Rosyjski 
rubel papierowy 136'75. 

ANON" wspólna —'—. 5*/, renta austr. 
papier. ——. 50/, renta austr. złota ——. Renta 
4°/, węg. złota 105'15. 50/0 renta węg. pap. 10120. 
Napoleondory —'—. Marki niem. —*—. 


OE, 
Wiadomości glełdowa. 


Lwów, dnia 6. kwietnia, (Z Izby handlowej). 
I. Akcje za sztukę. 


o et 

j gali "25 318:2 
Kol e. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . 210 ; 

Kolej wów-Czern.-Jasska Eo jk e. a. rek da 
Banku hipotecznego o 9 — ; 

A He Joo sł. w.a. . —— Nb- 


IL Listy zastawne sa 100 sl. 


5ej, los w 40 lat, 100-75 101-45 
p Bl? wyl. 10/, pr. 10890 10980 
=z „  41/,0/, los w 60 lat 98-30 98-90 
Banku krajowego 4!/,0 Jos w b1 latach . . 9870 9940 
ziemsk. . . |. „SEE SE 
Towarz. sig = e. b SĘ W arm wu 
. 4oj, log. w ål% L 95" 
” zo no r Akla wL 9085 10056 
s > > n 4h los. w 56 lat. 9520 9520 
I. Listy dłużne na 100 sł. 
kred. włość, w likw. (d. 6*/,) 3° 60— 63— 
n  (d. 5%) 2% - = —— 
Galicji i Bukowiny w likwidacji 6%/ę wa. 
los. w 15 lat, .. 2%. . +. o MR=  GZ= 
IV. Obligi za 100 zł. 
ndemnizacyjne galie. 5%, m. k.. . . . . 10480 10550 
Galic. funduszu propinacyjnego 4%, . . . 9275 98-45 
Bukow. funduszu propinacyjnego 5, « « . 101— 10170 
m. i krajowego 5°), w. a. L em.. . 100:80 10150 
Pożyczka krajowa z roku 1873 6*j, w. a. |. 104:50 —— 
s „ = roku 1883 4'/4*/, . . 98-40 9910 
V. Losy. 

Losy miasta Krakowa . . - « : «: œ 31:59 28:50 
Losy miasta Stanisławowa. . . . . 26— %8— 
VL Monety. 

Dukat cesarski . . . « « « 1 » . « 5:40 5:61 
Napoleondor . . . . a « « : 1 » : 9-09 9-24 

imperjał rosyjski . . - « . : 9:37 —— 
Rubel rosyjski srebrny . . . +» » » - 


R RE 
ubel rosyjski papierowy - - » a l d 
100 marek itia it Eh A | 5860" byś 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochedzi ed Redakcji, któe ides 
edpowizdsisfności m nią nie MIE na sable.) 


Dr. Stanislaw Jana 


powrócił do Lwowa, | 
mieszka ul. Czarnieckiego 1. 8 II. piętro 
(gdzie poczta) 478 
ordynuje od godziny 3 — ð. 


Sprawdzenie widoczne. 


: | 
l 
| 4 


462 


z pepsyną i diastasą 


Wino Chassaing szepen i terae 


ralnemi i niezhędnemi dla funkcji trawienia). 
W 1864 roku o Winie Chassaing złożono bardzo 
pochlebny raport paryskiej Akademii medycznej. 
Od tej chwili produkt tem otrzymał nagrody naj- 
wyższe na wszystkich wystawach, gdzie Się znaj- 
dował. W 1883 r. Rada złożona z nezonych sę- 
dziów na wystawie produktów farmaceutycznych 
w Wiedniu, przyznała mu dyplom na medal złoty. 
Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzymał znowu taką 
samą nagrodę na wystawie w Kalkucie w Indjach. 
Wszędzie to wino jest dziś zBane i cenio- 
ne w leczeniu organów trawienia, gastralgi, bo- 
leści żołądka, trudnego powrotu do sdrowta , w- 
tracie Sił. apetytu, wpośledsonemu i trudnemu 
trawieniu (dyspepeji). 434 
OO 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do naturalnej wielkości — wykonywa 


Zakład Lwow 
fotogrraliczny l. Hennera Akadomioka 18. 


4 


Przyjaciel komisarza 


Romans 
Jerzego Grison. 


(Ciąg dalszy). 
XXV. 
Taponnat rozumie wszystko. 


— Jak dotąd — zauważył Taponnat — nie 
wiele się dowiedziałem. Widzę, że bankier był 
w złych interesach i może chciał popełnić samo- 
bójstwo. W takim razie Lusbach byłby niewinny, 
a jeżeli tak, to po cóż uciekał ? 

— (Czytajmy dalej — rzekł Jakób — może 
sio dowiemy. 

— Masz słuszność — odparł stary ajent. — 
„Koniec wieńczy dzieło“. 

Zabrali się znowu do czytania. 

„Samobójstwo, jest to pierwsza myśl, która 
przychodzi ludziom zrozpaczonym. Ale niabawem 
zastanowiłem się, że to do niezego nie pro- 
wadzi. 

„Gdybym się zabił, zostawiłbym swojej žo- 
nie i córce tylko zhańbione imię i nędzę. A po- 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 7, Kwietnia 1891. Nr. 88. 


tem musiałbym się wyrzec Kornelii, która mię 
zawiodła nad brzeg przepaści, a którą kochałem 
z Bzałoną namiętnością. 

„Wtedy przyszła mi myśl genialna. Zresztą 
osądzisz sama, 

„Postanowiłem zniknąć, ale w ten sposób, 
aby uwierzono w moją śmierć. Ułożyłem sobie 
dokładny plan działania. 

„Najpierw zabezpieczyłem się w trzech to- 
warzystwach francaskiem, angielskiem i amery- 
kańskiem. Było to dla ciebie, moja droga, sądzę, 
że jesteś mi wdzięczną za ten dowód pamięci, 

„Następnie zająłem się przemianą własną. 
W tym celu musiałem wyszukać oddalonej dziel- 
nicy, gdzie twarz bankiera Sallanches nie była 
znaną. 

„Było to mniej trndnem niż sądziłem. Mogę 
na set przyznać, że w tym razie, jak w wielu in- 
nych, los widocznie mi sprzyjał. 

„Znalazłem ładne mieszkanie na Montmar- 
tre, w oddalonej ulicy, które wynająłem bez naj- 
mniejszej trudności. 

„Zapisałem się tam jako pan Lasserre, ko- 
miwojażer, który przyjeżdża do Paryża tylko od 
czasu do czasu na parą tygodni. Mogłem więc 
być nieobeenym jak długo mi się podobało, bez 
wzbudzenia podejrzeń. 

„Ponieważ starałem się jak najmniej poka- 


Nie było wcale tak zbytkowne, jak w naszym ho- 
telu przy uliey Chateandna. Był to zbiór starzy- 
zny, zakupiony w pokątnych składach. Odźwierny 
musiał na tem dobrze zarobić. Ale cóż mię to 
obchodziło ? Zapłaciłem bez targu, co mi zyskało 
jego poważanie, 

Dzięki temu poważania, otrzymałem drugi 
klucz od bramy; mogłem więc wchodzić i wycho- 
dzić bez jego wiedzy. Od czasu do czasu odbie- 
rałem listy, które sam do siebie pisałem, opa- 
trzone stemplami różnych domów handlowych, 

Mówiłem już, że mi sie dobrze wiodło. W 
dodatku, gdy pewnego poranku wychodziłem na 
miasto, odźwierny oznajmił mi, że mam sąsiada, 

Wynajął mieszkanie naprzeciw mojego. Zga- 
dnij kto to był? Pan Manuel, nowo mianowany 
komisarz sądowy. 

W pierwszej chwili, to sąsiedztwo mię za- 
niepokoiło, Mle potem postanowiłem z niego sko- 
rzystać. Gdybym z nim zawiązał bliższą znajo 
mość, moja tożsamość stałaby się faktem uznanym 
i niezaprzeczonym. 

Muszę dodać, że przebrałem się w taki spo- 
sób, że truduo było mię poznać. Elegancka blond 
peruka okrywała moje włosy już trochę szpako- 
wate i przedwczesną łysiną, Oczy zasłaniały złote 
okulary. Podwójna kamizelka i gruby surdut do- 
dawały mi tuszy ; wreszcie zamiast wysokich ob- 


zywać, odźwierny sam zajął się umeblowaniem. : casów nosiłam niskie, aby się wydać mniejszym. 


A zresztą komuż by przyszło do głowy do- 
myślać się bankiera Sallanches w skórze komi- 
wojażera Lasserra, w tym kącie zapadłym Mont- 
marre „ Odważyłem się więc złożyć wizytę memu 
sąsiadowi. Byłeiu przyjęty jak najlepiej. 

Poczciwy człowiek, Świeżo mianowany wyż- 
szym urzędnikiem, nie potrzebujac już chodzić 
do biura, pragnął teraz Świeżego powietrza i 
ogrodu. 

Chciał sadzić kwiatki, uprawiać jarzyny i 
owoce, a zarazem oddawał się z miłowaniem grze 
w kręgle, która jak wiadomo, bardzo służy zdro- 
wiu. Ucieszył się, że będzie miał towarzysza do 
partji. 

Gdy w niedzielę przychodzili przyjaciele pa- 
na Mannela, ja znikałem, Występowałem dopiero 
gdy nie było nikogo. 

Zimą goście rzadziej odwiedzali komisarza. 
Wkrótce stałem się niezbędnym przyjacielem 
domu. 

Dopiąłem swego celu. Manuel gotów był 
przysięgać przed całym trybunałem na niewinność 
sago przyjaciela Lasserra. 

Nadeszła chwila wykonania mego wielkiego 
planu. Był już najwyższy czas. Moje położenie fi- 
nansowe stawało się nieznośne i cudem tylko 
ukrywałem oszukaństwa, których się dopuszcza- 
łem od pewnego czasu. Lada chwila mogli mię 


wyśledzić i aresztować. Nie można było dłażej 
czekać. 

Ale bank Sallanches zmienił się w pana 
Lasgerre, trzeba było kogoś znaleść dla odegrania 
niemiłej roli, którą przeznaczyłem bankierowi 
Sallanches, t 

Niebawem zna'azłem kogo mi było trzeba. 

Mówiłem już że miałem towarzysza zabaw, 
który mię wprowadził do wesołego światka. By 
to Lusbach. Poczciwy chłopak, ale namiętnie hi 
bił pić i grać w karty. Zauważyłem newneg 
dnia, że był jednego wzrostu i jednej tuszy : 
mną. Ale zachował bujne włosy, podczas gdy j: 
byłem już łysy. l 

Oprócz tego. nosił pełną brodę, a ja, pows- 
¿ny bankier, miałem tylko faworyty. "| 

Mimo to, osądziłam że potrafię go uczyni 
moim sobowtórem. 

Pamiętasz, moja droga, że pod pozorem ni 
przeszkadzania ci, gdy miałem pilną robotę w no 
cy, kazałem zrobić drugie wyjście na ulicę Wik- 
torji. Mogę się teraz przyznać, bo mi na tem uie 
nie zależy, że to wyjście miało mi tylko słnżyć 
do ukrycia mego potrójnego istnienia. Byłem bo- 
wiem surowym bankierem u siebie, wesołym świa- 
towcem n Kornelii, a dobrodusznym mieszczanin: m 
u mego przyjaciela komisarza. 

(C. d. n.) 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po cenele od wyrazu. 


Majątki 


ORTEPIAN i pianino koncertowe, bar- 
dzo dobre, piękne i tanie, w składzie K. 
Mareckiego, plac Marjacki 5. 149 
ROPINACJA xz budynkiem okazałym i 
gruntem zaraz pod korzystnymi warun- 
kami do wydzierżawienia. Pierwszeństwo 
mają katolicy z dobrymi świadectwami. 
Zgłoszenia przyjmuje: Koczanowiez, Ko- 
rzónna, poezta Bobowa. 141 


Notarjnsz w Sokal 


poszukuje pomocnika, biegłego 
w wyrabianiu aktów spadkowych. 
Zgłaszać się ze świadectwami i 
poraniem warunków. 2382! 


ziemskie większe i mniejsze 
: do sprzedania, wydzierżawie- 
nia, jakoteż zamiany na kamienice we Liwo- 
wie lub Krakowie, 
Lwów, Jagiellońska 17. 


PŁÓTNA KORCZYŃSKIE 


czysto lniane, wyrebu krajowego, najtrwalsze 
najtańsze. Dymy, ręczniki różne, chusteczki 

itd. w najlepszym gatunku , po cenach naj- 
niższych. Próbki franco. 

Wł. Głonet, w Korczynie ad Krosno. 


| pepsję, padaczkę 
kurcze i cierpienia nerwowe 


leczy bez przeszkody w czynnościach 


Ignacy Rappaport, 
2375 


na jednego konia 
dostarczają 


2189 fabryka maszyn rolniczych 


PRAGA-BUBNA. 


Katalogi na żądanie darmo, 


Siewniki do koniczyny 
także z kołami bocznemi 


UWMRATH | SPÓŁKA 


Filia i wyłączny skład dla Galicji i Bu- 
kowiny we Lwowie ul. Grodecka l. 61. 


Najlepszym środkiem 


do czyszczenia wszelkich metali, 


300 przedsiębiorstwie , młodemu , 
"BA 

Rymanów. 

| == 
2196 


WIELKI 


MAGAZYN 


złr. dam za wyrobienie 


z prawem do awansów w jakim towarzystwie, ba 


szósty rok na posadzie pozostającemu , z najlepszemi poleceniami, 

i 4 - z obznajomieniem z czynnościami biurowemi ,_ posiadającemu niż- 

sze gimnazjum i kurs handlowy. Łaskawe listy uprasza : pod R. W. 3, PO ai 
bieb 


żę — 


R. Tschórnera 


pierwsza berneńska 


Pralnia i Farbiarnia nbrań 


(w całości lub poprutych) ma zamiar otwo- 
rzyć swoją filję we Lwowie i poszukuje 
w celu osoby płci żeńskiej mogącej 
złożyć kaueję. Oferty z fotografiami należy 
adresować; R. Tachórner , Brünn, Fźrber- 
gasso 5. 237 


500 cetn. metr. 


grochu „Victoria“ 


zawodowych , nawet w najbardziej zastarza- 
jłych wypadkach, prawie zawsze w ciągu 

trzech dni JB" listownie. "qRĘ 
Przeszło 25 lat praktyki i powodzenia, do- 
tąd ani jednej recydywy. Należy dołączyć 
20 et. na porto. D. MAHLER, specjali- 
sta. Nymwegen bei Cleve. 


Do 
GI. 
A) 
GI 


I CYGARETOWE, które prze- 
TOTE! wyższają pod względem klejenia 

1 wszelkie inne wyroby — poleca 
A. GAWŁOWSKI plac Marjacki 1. 8. 


szkła i przedmiotów marmurowych 
jest 


Mydło metalowe 


MAG sztuka 6 centów. JEE 
Jedyny fabrykant Józef Lorenz w Egger. 
Do nabycia we wszystkich sklepach w całej 
Austrji. Odprzedającym odstępuje się zna- 
czny rabat. Główny skład dla Lwowa i oko- 
lic u ALBINA SOLECKIEGO, ve 
Lwowie, ulica Wałowa l. 11. — Próby 
z przepisem użycia franco za nadesłaniem 


na Szląsku austr. (Ernsdorf) Zakład hydro- 


10 centów markami. 2374 


im E. & J. STROMENGER we Lwowie, 


przy ulicy Karola Ludwika I. 5, zaopatrzony w tym sezonie znów w najrozmaitsze 
powozy, wózki, tarantasy w najnowszych fasonach , wyrobu własnego , jakoteż 
powszechnie znanej fabryki nadwornej SCHUSTALA i SPÓŁKI. 


Lwowska Fabryka Asfaltu 


i ulepszonych ogniotrwałych 


tektur do krycia dachów 


S. Szeligi Łyszkiewicza, inżyniera 
Lwów, Korytna 18 — poleca: 


posady 2329 


lub większem 
zdolnemu człowiekowi, obecnie już 


8962 


POWOZÓW 


GOGPSESEGZSOSESCSPSE5E 
Magazyn nowości na suknie damskie 


WILHELMA. SYDORA 


we Lwowie plac Marjacki 1. 4 


poleca na sezon wiosenny } letni: wielki wybór najnowszych materjnłów wet- 
nianych, Fulary jedwabne oryginalne franeuskie Voil d. Laine (batyst wełniany) 
w największym wyborze, satyny, batysty, muśliny, lewantyny, płócienka z pierw- 
szorzędnych fabryk Alzackich, o prawdziwych kolorach , dobre do prania 


przyjmuje także suknie damskie do 
g Próbki franco. 
ASZSESZGASZSASES t- TETE AS OSOGEGESASES 


;Prremrrrroerer 


Kantor wymiany 
c. k. uprz. 


wszystkie efekta i monety 
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc 


Administracji Kamienicy wa Lwowie 


poszukuje długoletni administrator, mający praktykę adwokacką i mo- 
gący podjąć się zastępstwa interesów prawnych. 
Zgłoszenia przyjmuje administracja Gazety Narodowej. 


\ 


Magazyn 
wykonania podług ostatnich wzorów Poi 
23 


Ceny stałe , najniższe. 


gal. akc. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


żadnej prowizji. 


Jako dobrą i pewną lokację poleca 2368 


do nasienia, wybieranego rękami po ziarn- 
ku, w cenie po 10 słr. a centnar, jest do 
nabycia w Łuce p. Tarnoruda. Zgłoszenia, 
adresować do Zarządu dóbr. 2380 


Rządca dóbr 


obeznany z wszelkiemi gałęziami do 
tego działa należącemi. praktycznie 
uzdolniony i w sile wieko, poszukuje 
odpowiedniej posady. Zarządzające 
większymi majątkami, przeważnie we 
wschodniej Galicji przez lat kilkana- 
ście, prowadził zastępstwa pp. właści- 
oieli w urzędach państwowych i auto- 
nomicznych. Obznajomiony jest dokła- 
dnie z prowadzeniem chowu koni i 
bydła ; zna się praktycznie na warto- 
ści wszystkiego , co wchodzi w zakres 
gospodarstwa wiejskiego. Na Żądanie 


może złożyć znaczniejszą kaucję odpo- 
wiednio oprocentowaną. 

Łaskawe wezwania uprasza się nad- 
syłać pod adresem: „Rządca dóbr, 
w administracji Dsiennika polskiego 
2300 


we Lwowie. 


WWOLZE 


Mam zaszczyt zawiadomić Wysoką Szlachtę 
i P. T. Publiczność, że z dniem 1. kwietnia b.r. 
otworzyłem 


„Hotel Centralny“ 


przy ulicy Karola Ludwika I. 11 


gdzie cukiernia pp- Hausera i Bieniedzkiego. 

Hotel jest urządzony z komfortem i wszel- 
kiemi nowoczesnemi wymogami, przyczem ceny Są 
bardzo umiarkowane, tak, że pokój wraz z poście- 
Ją można mieć za 70 ct. na dobę. 

Polecając się łaskawym względom Wysokiej 
Szlachty i P. T. Publiczności, której uznanie zy- 
skałem już utrzymując przez długie lata bufet 
w gmachu sejmowym, liczę i nadal na łaskawe 
Jej poparcie. 


Z poważaniem 


Krzysztof Janowicz. 


2349 


C. k. austrjackie % koleje państwowe. 


Otwarcie przystanku Nowemiasto 


dla ruchu towarów w ładugach całowozowych. 


Dotychczas tylko dla ruchu osobowego i pakunkowego urządzony 
przystanek Nowemiasto szlaku Przemyśl-Chyrów, otwiera się 


z dniem. i. EE wietnia iGS1L 


i dla ruchu towarów w ładugach całowozowych. 

Należytości przewozowe dla przesyłek w pełnych wozach z tego 
przystanku będzie się w ten sposób obliczać, że dla towarów przeznaczo- 
nych dla Dobromila lub po za Dobromil pobierać się będzie taryfową na- 
leżytość z Niżankowie , dla towarów zaś nadanych do Niżankowie, lub po 
za Niżankowice, taryfowe należytości z Dobromila. Dla ładug całowozo- 
wych, przeznaczonych do Nowego miasta, zarachowywać się będzie należy- 
tości taryfowe stosownie do stacji nadawczej do dalej położonej stacji Do- 
bromil lub Niżankowice, według kierunku przewozu. 


We Wiedniu, dnia 17. marca 1891. 
C. k. jeneralna Dyrekcja austrjackich kolei państwowych. 


Wydawca 1 odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


patyezny i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. 

Leczenie elektrycznością, masażem , żętycą i mle- 
kiem. Sezon od 1. maja do 30. września. Lekarz Dr. Edmund Kowalski. 
Poczta, telegraf, stacja kolei żelaznej. — Wyjaśnienia i broszury przesyła 
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dla izolowania murów od 


Asfalt do fundamentów Seer niw ai 


damenta w gorącym stanie, ELASTYCZNE IZOLIRPLATY , ulepsszoną 
ogniotrwała TEKTURĘ wysokich gatunków do krycia dachów rola 
10 m. O od złr. 2*50 do 850. 


Lak asfaltowy do konserwacji estimon, 


4:/.0/, listy hipoteczne 

50/, listy hipoteczne premiowane 

50/, listy hipoteczne bez premii 

41/,%% listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
41/40/, Misty Banku krajowego 

4'/0/, pożyczkę krajową galiceyjską 


Oe a | 
NEWW". | E L SOW SRS 


Smołę angielską 


grzybek drzewny. 


L. 598. 


na objazdy w kwocie 400 złr., czyli 
nie w sumie 1000 złr. w miesięcznych 


Po upływie roku zadowalniającej 


2. 


Świadectwo moralności. 


5. Swiadectwo z dotychczasowego 


kimi innymi kandydatami. 


prawdziwy 


wzmocnienie całego organizmu, a 


Karola Bałłabe” kupców. 


MASĘ KAUCZUKOWA. 


Qsusza asfaltem, jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 
najbardziej zawilgocone Ściany w mieszkaniach. Niszczy jzastarzały 


- Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi 
pokrycia dachowe tekturowe i oraz reperacje tychże. Metr OJ od 50 do 75 ot. 


Długoletnią gwarancję poręcza się. 


Konkurs. 


Celem obsadzenia posady lustratora-inżyniera przy Radzie 
powiatowej w Cieszanowie, rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Za wykonywanie czynności połączonych z tą posadą, usta- 
nowiona jest roczna płaca 600 :łr. wraz z ryczałtem rocznym 


Posada ta na razie przez rok pierwszy będzie prowizoryczną. 


bilizacja, a w miarę zdolności i gorliwości w spełnianiu obowiąz- 
ków urzędowych, także stosunkowe podwyższenie płacy, 
Ubiegający się o pówyższą posadę mają wnieść podania |; 
własnoręcznie pisane do Wydziału Rady powiatowej najpóźniej 
do 30. kwieinia b. r. dołączając do podania : 
1. Metrykę urodzenia na dowód, iż nie przekroczyli 40 rok 
Życia, i Że są obywatelami państwa austrjackiego. 


3. Świadectwa ukończonych stndjów. 
~ „£ Dowody znajomości języków krajowych w słowie i piśmie 
i o ile możności znajomości ustaw administracyjnych. 


Ukończeni technicy będą mieli pierwszeństwo przed wszyst- 


Z Wydziału Rady powiatowej 
Cieszanów, 20. marca 1891. 


Dotąd nieprzewyższony. 


W. MAAGERA 


TRAN Z WATROBY 


przez 


WILHELMA MAAGER 


we W%Vieclina fi un. 
Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadany i z powodu 


piersi i płuc, dla poprawienia soków, oczyszczenia krwi itp. 
Flaszka po 1 złr. w moim składzie fabrycznym: Wien, 
ITI. Bezirk, Henmarkt Nr. 3, tudzież do nabycia 
we wszystkich aptekach i handlach korzennych 
monarchii austro-węgierskiej. 


We Lwowie u pp.: Piotra Mikolascha, Zygm. Ruckera, Ja- 
kóba Beisera, K. Krzyżanowskiego aptekarzy ; St. Markiewicza, 


bezwodną 


2376 


2356 


potrąeenia , zaś 
kosztów. 


rorrroobtrrtrtrrr brrr 


razem roczne wynagrodze- 
ratach z góry wypłacalne. 


służby może nastąpić sta- 


EE 


Bouquet, piżmową, 


zajęcia. 


oczyszczony 


wielkiej strawności przedewszystkiem dzieciom zalecany we = 
wszystkich tych wypadkach, w których wskazanem jest ogólne Imstr umentó w muzycznych 
zwłaszcza w chorobach Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herophonów 


1949 


A> 


Łaskawe 


najprzedniejsze perfamy i wody toaletowe, 
| odszczególnione 10 medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania, 


. jaśminową, fiołkową, różaną, . 
Perfumy : e Tae Oyspezaz, Joey Otok todo cy 
Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 złr. 

Woda lwowska, 


trwałego zapachu, do skrapiania s 
Flakonik mniejszy 80 ct., więkazy 1 złr. 50 ot. 


Woda warszawska 


azy 96 ot., większy 1 zir. 80 ot. 4 
Woda lewandowa browa, ną ponszwchałe używane do ros- 


Wody kolońskie 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Koperni- 
ka ]. 3, i ulica Halicka róg Bolimów, W KRAKOWIE: Sukien- 
niee 1. 20; w CZERNIOWCACH: Rynek 1. 2; 


Najtańsze źródło do nabycia 


wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej 


wełny, bawełny i nici do robót drutowych, włóczki, harasu, 
lozeli, sznelek i paciorek, haftów na kanwie, atłasie i 
aksamicie, rzeźb z drzewa z wycięciem na haft, wstążek, 
pn wstawek szlarek i koronek, mydeł, perfum, grze- 

ieni i sze 


STRUN ZNAKOMITYCH 
i przyborów do reperacji fortepianów 


we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego l. 9. 


40|, pożyczkę propinacyjną galicyjską 

be/a pożyczkę propinacyjną bukowińską 
4'/40/, pożyczkę węgierskiej Kolei państwowej 
4:/,0/, pożyczkę propinacyjną węgierską 

4*/, węgierskie obligacje Indemnizacyjne 


które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego za- 


wsze nabywa i sprzedaje 


po cenach najkorzystniejszych. 


UWAGA : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od F. T 
kupujących wszelkie wylosowane, a już płatne 
wartościowe, tndzież zapadłe knpony za gotówkę, bez wszelkiego 


ejscowe papiery 


zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 


Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych ar- 
kuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 


IANATOWICZ 


poleca 


mianowicie: 
Millefleurs, itp, Flakoniki po 25, 40, 75 ot. 1 złr. 1.60 itd. | 


powszechnie aznana i poszukiwana dla awo- 
go przyjemnego, orzeźwiającego i długo- 
ukien, chustek i rozpylania w salonie. — 


odanacza się mairan E 
a 


syjommj m 
kwiatowym zapachem. F 


onik mniej» 


i woda lewandowo-am- 


lania w salonach dla swojego przyjemnego zapachn. 
lakon 50, 70, 90 ot., złr. T. Bu 3 n 
przednie i najprzedniejsze. Flakoniki po 
ct. 15, 20,25. 40. 50, 80, 1 złr., 1.50. 


zotek, pułaresów, woreczków i sakiewek, 


w handlu pod firmą s 


SSEOHDHI 4 FR 


zamówienia uskutsozniują się natychmiast, 
i ERC EÓ OG 
Gzrrzacaizza SEEM 


Emm 
Z drakarni i litografi Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 a.) 


